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CENA PRENUMERATY:
We Lwowie miesięcinie ił 4'20 
t dostawy do domu . . .  „ 4'60
na prowincji 
za granicą .

4 50 
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Cena pojedynce go egzemplarza 
na całym obszarze Polski

20 groszy
na prowincjonalnych dworcach 

24 gr.
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L w ó w , Sykstuaka 21.
Telef. w dzień Nr. 24 — od -oda. 

10 wieczór drukarnia 496.
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Do dzisiejszego numeru dołączamy dodatek powieściowy (28).

Mussolini prowol uje zatarr zbrojny.
Krew na ulicy.

(sk.) Stała się rzecz smolna. iW  Kalisziu* 
przyszło do rozlewu krwi na lie zabturzeń gilci- 
dowych. Masy ^bezrobotnych dręczicne: wdelo- 
imiesięcznem bezioDocjem domagały stę cd inua- 
gijstratu pomocy w  naturzie 1 p.idfwyżki zasił
ków.

Zasiłk i ŁluWjem dzisiejsze wahające się 
dokoła kwoty 2 złęltych ńie po zwiała ją  ani 
żyć, ani umrzeć. Na horyzoncie nje wtdać -Wido
k ó w  np polepszenie^ z ewjsz:ąd słychać jeno
tw a rd e  s ło w a  obw ieszczające zam ykanie jó- 
dnej fabryk i za drugą. D rożyzna rośnie z dnja 
na dzień:, w o k ó ł panoszy się bezkarn ie spe
kulacja. Adm pisirac ja  państiwofwk i sam orzą
dowa,. straciła g io w ę . Znaczny od łam  tej ad 
ministracji żeruje na dobrze piańslwólwjern lub 
m arnotraw i pow ierzone stclbje fundusze a spra
w ied liw ość  patrzy na to ofc(c(ję+njfe t Ibez lroskQ 

Sam e W arunki, wLśrori których żyje: klasy 
ro b f )‘nicza w  Polsce starczą z'a legijch apo- 
s to łu w  powszechnego zniszczenia.

W śró d  takiej aim osfery nadarza się dogo 
dna sposobność dla elem entów nic*rfipoMiedżjal- 
nych dla w ichrzenia, judzen jt t podpiecai! a dó 
czynów ślepych i bezcelowych.

Jakko lw iek  by się suroW ó ćsądzałc dzjstej- 
sze stosunki, dla łych, którzy popchnęli blez:- 
bronny Uum  na bagnety, niem a wytłumaczenia^ 

K rew  nieszczęsnych o fia r  Iragjczmych w y 
p a d k ó w  w : Kaliszu w jsiąkfa w  bruk ] Dezpło- 
on ie.

N a jzago rza ls i nie uWjerzfji, ażeby by ła  o -  
Ra hasłem  do ogó lnego  przewrót u- wi Ja rtL 
stwTe, nie przyczynj stę też o n a  dó ulżenjia 
doli a ni 1 jednego  tysjąca bezrobotnych.

Przyczyna kryzfysu gospodarczegjci rna 
g łęb sze  pod łoże  ja k  mieudjcflność, czy z ła 1 w ola  
Poszczególnych dygni'larz(y. S ięga ona dalekjo 
Po za roga lk j tego, czy innego ,miasta.

Ź ró d ła  szukać należy w  ogólnem  zachwia
niu się gospodark i św|jakńvbi, [vd niemożności 
Wydostania się z  sject ppłwSze-chneglc! nilelmial 
^ b o ż e n fa  j skurczenja stę obiegu  pUentężnegfcl 

Tym  niedomalglaiiiom pfcjwfinten zapobfedz  
^ d ,  w  drodze ściągnięciu podatku  jmiajątklo 
, '^ go , sunaliz(o|w|anjia pfclżyczkt zagranicznej. Je- 
- 1 środki zaw jod ą , nte pozostanie n c nntigo, 
•'J* przym usow a konfiskata z łota , zah iputeko- 
g^m e się piańslwla na prylwjatnych imajątkuch.

?d2ie jQ p0CZąlek  wyWłasziczenja. Tjd rozgo- 
p  kapitalistów , ale szerokje m asy  przfejmte 

zlcją, żc do b ro  (c|gólne jest slaW iane ponad 
•^ ? lztP  kia posiadając! eh. I przy tem <.rzleb|a 
jednak  będzie paimiętać, że symptomy długjej, 
przew lek łej choroby nie ustępują prędkpj i  bez

Ostateczna likwidacja przesilenia.
W AR SZAW A. 11. lutego. (Lei. w l. ) Dzjsiaj 

w Zwjązku z uchiwdałą PPS. desygnującą do 
rządu tow. Barljckiego,, kjdn feroWał lo|w'. N ie
działkowski z premierem Skrzyńskim. Rów1- 
nocześnje konferfcWał preim. Skrzyński z low| 
Barljckijm. Wieczorem odt|jł'a się klc‘nfercncjai 
premjera, z marsz. Ratajem, przy obecności Idw. 
Njedzfałkowskiego.

Następdje oświadczył prem. Skrzyński Wflr* 
szemu sprawozdaWty, że sprawia mjanowania 
Iow. Barljckiego m injsi rem zfcptlała os^atecznto 
zatai'vjona, a jutro nastąpi pjr tipisanie nomina
cji. Zgodnie z żądaniem PPS będzie IoW . Bar- 
ljćki członkiem komitetu picktycznegu 1 eko
nomicznego rady ministrów.

Preliminarz budżetowy na rok 1926.
Sejmowa komjsja budżetjcjwla na dzisiejszem 

posjedzemu przystąpiła do obrad nad prelimi
narzem budżetowym na rok 1926. Na wplępje 
p -zewodnjczący i referent generalny bud żelu
jłąbjński, dał ogólny nogląd na spncjstowiany 

pireljlmin;irz budżetowy na rok 1926, Iw1 pró- 
wnaaju z preliminarzein przedłożonym przez 
rząd poprzedź i w pioró|w|naniu z wtyniilklaml 
finansowymi z(a rok 1925.

Preljminarz dochodów przefwjiduje na rick 
1926 sumę 1,528 rnjłjonów a doliczy wszy dó 
lego 72 mjljondw zł., które mają dać przedsię- 
bjorslwa pansl|wo\ve p '̂ reorganizacjo ogólna 
suma dochodów lv§P(Csj 1600 miljonóiwj zło- 
Lych. Ogólna suma wydalkóiw1 preljrninolwanych 
wynos] 1730 nuljonówi złicłych. Brakujące 130 
mjljonów mają być zaoszczędzciie zapomocą re
formy administracji, tak, że suma wydatków 
równa sję sumie dochoaó.wf. Wydatki fakiy-, 
czne w r. ub. wynosjly 2.052 mlJjonó!vv! zło
tych!, a W jęc  o 452 miijonóWI złjciiydr więcej, 
od preliminowanych tbfejcnie. Wydatki prelt- 
mjUowane przez rz;ąd poprzedni Trzeiwlyższa1- 
ją sumę obecną o 287 mBlinów złotych.

Sprawozdawta generalny ztw'rócjł uwagę na 
tq, że rząd musj mieć zarezlerwólwąne pelwi.te sut- 
my m, wydalkj nieprzelwidziane jak bezro- 
bocje, które obecnie wyupszą 'w! fireljmjii:™' 
rzu Wyższą kWblę, njlż jW roku ubiegłym. Tak 
że Wydalkj n? długi ^ańsllwoiwle muszą być 
Wyższe z poWodu spadku kulrsu! złicłego. Pod
wyżka ta Wynosi 33 mil jony.

W  dalszym cjągu posiecizenia minister skiar-

bju Zdzjechowski |Odp,ow;iieduiał ha skteroW|śne 
do njego zapytania. Szczlegółkjwo iwly-jaśnił1, że 
był zmuszony uczynjć znaczny wydatek wi fu!n- 
Lach szterljngach z powodu1 glwiarancji udzie
lonej Towarzystwu ''kjciop er atywa rolna^ przez 
rząd poprzódnj, w-obec legą, że *‘ Koop. rolna*' 
sam;a zapłaly rye uskuteczniła. Wydatek ten 
Wynosjl okpfło 1 mójon uolarófw1

Na zapytanje tow. posła Pragera (PPS.) 
v. sprafwje pen cukruj, min. przedstawił stan 
prawdy tej sprany, t(u|erdząc między mymi, 
że rząd n je jest poWołany dta oz/cackania cen 
cukru, a jedynje dó ch peguł o wlania na pfcid- 
slawje wniosku cukiemikó\\l

Dyskusję ogólną ukończiclno. Na pjąlko- 
Wem posiedzeniu poseł HaruseWicz, (ZWf. L. 
Nar.) przedsIaWj referat o prehlminairzu1 sejmif
j senatu

W Kaliszu spokój
W AR SZAW A. 11 lutego, (teł. w ł.) Dzjei? 

dzjsiejszy upłynął w  Kaliszu spokojnie. W  etą- 
cjągu dnia rożdzielonir między bezrobotnych' za
pomogi- Pif" ulicach chodzą wprawdzie patrole', 
ale wojsko ćpróżnjło julż gmach magistratu.

Magjstrat jest doląd nieczynny. Zubronimio 
urządzanja zabaw tanecznych. W  stanie zdlro- 
Wja rannych1, nie zaszły Żadne, zmian}

i
Siuszne naWel rozgoryczenie musi być trzy

mane na Wodzy, śkohci może1 być wyzyskane dla 
powiększenia nędzy j ntedoli.

Smutne zajścia W  Kaliszu' są grożnem o- 
slrzeżenjem. łJromadzi Się dhżo inalorjahi ;'apal - 
negoi, to też imjcigą sil one powtórzyć i MS 
innych TniejscoWoścjnch. Dlol takich zajść do

puszczać me w o ln o . I tutaj dopisać musj admt-i 
nislracja przez lojalne1 załatwianie słusznych po
stulatów. Teraz nie wystarczy schofwfać się za 
zablarykadowar‘e drzwi. Bagnet i kula są naj
słabszym argumentem, spełniają natomiast czę
sto rolę Uaj b ardzie, agi tatarską.

O ieim trzeba pamjętać.
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Wycofywanie s ię  Niemców j
w odpowiedzi na atak Mussolini’ego.

Frontowy atak Mussoltafiegjr* przeciwko - -  swijlm odwiecznym 'wii-ogltem; a njue z Nrem- 
Niemcom, wyrażony na ra îie |wi |wf;>jjcwni.czen» j caani... W łoski prezydent Ministrów p>. Nlitb 
oeintni pogróżek przemówieniu'M Izbie Spot-j już w r. 1919-tym ukuł zdanie o 'współpracy 
kał się 'w Nidmczetfi z nfespodzfiełwiany m oct zwycięzców ze z|w|yqręi»nytnf  ̂ a tę zasadę wy
wrotem. Rząd wtjdał komunikat', Iwfktóiyru 

t stwierdza, że brutalna imo>w[ą MussolMego by
łaby w  iwtarunkach przedwojennych powodem 
tio wojny, równocześnie jednak oświadcza. że 
nie ma żadnych zamiarów anieksyjnycli wl sto
sunku do granic w  południowym Tyrclij, --  
chce jedynie bromie kulturalnego stanu posia 
dania tamtejszych Niemców.

Prasa niemiecka, która uderzała dotych
czas na alarm i nawoływała do odlweiu J bf j- 
kt>tu władz obecnie wlycofuje się na całej llnji- 

l tak ‘ Wosstscue Zt;g.“  piisze.
Zrozumiałą rzeczlą jpsL, że zarówno ,inte

res Włoch jak i NLemjilac wymaga;, by pokój 
był utrzymywany i bjy sliię odbyWała jak naj
żywsza wymiana Lolwafów między obu Pań- 
sLwami Pominąwszy szacunek, jaki nic-tylko 
artyści i uczeni okazują ktulH urzfe i h.storp 
Włoch, cały naród niemiecki z szczerego set 
ca pragnie, by po obu Stronach Alm zapano
wał óaslrój nietylko pokojfciwfy!, ale1 i przy
jazny**.

W  stówach pełnych pochlebstw nawołuj? 
‘ Koln Z tg. do rozwagi:

Z mocarstw sprzymierzonych Wkrchy pic5 
wojnie byk pienwSzem pa^stwlem^ które na
wiązało z "Niemcami bliższe stosunki.. W ło 
chy prowadzi,}- Iwojnę raczei z AuSlrją, z tyfm

zna wali i  jego następcy. Sposób poslępc(wjan'i!a 
z 'Niemcami w  połudhjiolwlym ITyro iu; Ibiył stosun
kow o łagodny, gdyż W  kichom nie chodziło 
o wynarodowienie Niemców!, lecz \  umocnienie 
swej granicy nad Brennerom... I p. MussoIiifnJi’ 
zapewni,ał, że Niemcu njie mają najmniejszego 
powodu ohajwiąć się czeg^Skofwfek' od’ jego 
rządu... Nigdzie noza granicami W łoch p. Mu- 
sso lin i njite cieszył się taką wzięlośrią, jak w 
Niemczech, i to wśród kół. które go obecnie 
zwalczają. Pod Względem międzynarodowym — 
spra wa południowego TgTicmi rnuSi narazić oba 
państwu i Włochy i Niemcy 'fta polwlażne szko
dy. Skąd ten bunt dzjś Uśmierzonych Nsemtec 
przeejw ivłoskivmu "aulsrolen“  (Wypędzić) w 
Tyrolu ?

Pisma komentują tę troskę o Tyr.dl popro
sili niechęcią Niemiec wstąpienia do L ig j Na
rodów. KomhfdolwlunltC że 'kanipanją prasy Nie
mieckiej wszelkich odcieni przeciwko poiilyee 
rządu włoskiego !w5 południtfwyin Tyroli! tak 
rozdrażni Włochów, że jawnie zaprotestują — 
przeciwko -wsląpicHju Niemiec do O g i A a rodów

Wówczas prafwfica rup^laby pożądamy argu
ment w  ręku, ably opóźnić Zgłoszenie 'wfstąniiie- 
nia Niemiec do Lig1! Narodów.

! rltryga się njńe udała. Teraz rozpoczęła się 
kampania odwrotu; umniejszanliie całej spraWy.

O  p r z y łą c z e n i  e  A u s t r j i  d o  N ie m  e c
Mała Austrja, ni? ,mająoa dostatecznych sił 

do życia samodzielnego zabjfcgla (c przyłącze
ni e do Niemiec, nie bacząc na brzmieniie, Ira
ki a tu wersalskiego, który stwierdza Uileljykal- 
ność jej niepodległości, c- ile li a zmianę nie 
zgodzi się Rada L jg i Narodów. Rzfecz jashćl 
że le zabieg1! Auslrji przyjmują Niemcy z o- 
twartemi rękoma tak W swym interesie go
spodarczym i politycznym.

Wielką sensację w  śmiecie politycznym — 
wzbudza pobył w Berlinie kęfijkiS&e obecnie b'.

kanclerza Auslrji ks. Seftpls, który w  wiytwita- 
dach dzieOuTkarskjjth określił swoje slaaowl- 
sko w spcawie iprzpfŁze^a Auistrjfi do Nie
miec.

Co się tyczy ‘ .óańsLwuwjcjgjo .półączerci-a Au
strii z Niemcamj to w  te'j chwilij, zdaniem dra 
Seiph.,, jest to niemożliwie. 'ale można wiele 
zrobię w kierunku narodojwegcf i gospodar
czego zjednoczenia.

W  ““Achluhrblacje" zamieszaony wylwfiafl 
z ks. Seipłem., porusza sprawę jego polityki

jako b. kanclerza Auslrji. Ks. Seipd tłuma
czy się, dlaczego sprzeciwiał się przyłączeni u. 
Oto, gdyby działał Wbrdwl zakazWwK zwycię
skich puslńw, sąsliedźi byliby AuSfrję podzie
lili między siebie. W  tej chwili zaś natęży rów
nież przeczekać, jakie skutki za sobą pocią
gną układy loęameńskie lir wejściu Niemiec 
do Ligi Narodów.

W  odczycie, wygłoszonym dr. Seipeł wska
zał na Francję i Anglję jako na państwa na
rodowe, W klóryćh idea narodiciwiego zjocłno- 
czenia łączyła się z 'ideą Ipiaństwolwą. W e W ło 
szech widzimy to obeedió, a tinyśl Mussoli • 
ni‘ego, dotycząca wiskrzeszleniiia jjmperjum rzym 
skiego, powstała Właśnie na idei zespolenia 
pojęcia narodowości i  pnnstwia- W  Niemczech 
nie było dotąd zrozUmiiienlia dla jedhjcsci pań- 
slwojwiej. 7 aąrf.)czątko!vvjany przed wFjną ruth 
w  tym kierunku ma teraz przed1 sobą wielkie 
zadanie do spełnienia zarówmo W  Niemczfech 
juk i w Auslrji.

W  sprawie połrączenią obu krajów' zajmuje 
też stanowisko “ VoNv’arts‘£-, k^óry piszei m. fn. 
‘Trancu^ki towarzysz pos- Paul Bohoc/ut ogło
sił w Rev. Eur. sw'e zapalnylwlangja, w  których 
daje wyraz trosce, że ruch za przyłączeniem 
mógłby być także ruchem zaborczym • i im- 
perjalislycznym ze strony Rz^eszy N.ilemileckicj, 
Nie możemy przypuszczać, by ten towarzysz 
francuski, chociaż bardzlibj żwiązlany z urzę
dową Francją, jako jej spfzedsl*vfkJBeI wi Lidze 
Narodów, należał 'do tych bczWarunkolwych — 
crzeci\VnikóW nrzyłecziehlia Auslrji dó Niemiec, 
kiórzy nie chcą dać się przekonać o błędzjie... 
Dążenie lo jośl zupełnie pókojNwe 1 nie chce 
niczego 'innego jak tego1, by wreszcie, wl m>śl 
Ducha Locarirą, zerwać ze • złu'(feeniatn;i. ćteć 
hołd prawdzie, a Auśtiji Niemieckiej dać swo
bodę stanowienia o solb ê'*'

— B >iB — W “ ł

uwolnlciy za kaus]ą
W ARSZAW A. 11 II. (AW .) Na mocy dery-

zji sędziego śledczego Skórzyńskliiego żwlcln^ono 
wczoraj z wSęzjicnia za k aucją 10 fcys zł.j szefa 
budoW'y gmachów" P. K. O. inż. Hryniiig^|ifczaj, o- 
skaiżonego o fałszą -Wani-c proiokołóhij bfudlwti 
i połpieranie łapówek od przddśiębliorąj bu- 
ciowlanego Baua.

BORYS P ILN I AK

Dobra lietokoAskie.
(Tłumaczyła z rosyjskiego o W. B.)

I.

Byłfci to jesień. Poprzez oglcłocony z Mcji 
park W okna baWiatmi' długo zaglądało słjcń- 
ce. Pośrcul jesienucj ciszy rozlegało s|ę nad 
stepem krakanie stad wronich1. W  domu tym 
przeszło całe życie, a lepaz trzeba opuścić go 
nazawsze: san* przleWo cii uczący Ijwlan Kołozu1- 
row przyniósł ostatni rozkaz piśmienny,, j<uż 
w  kuchni zamieszkali ci —■ obcy.

Wsiał rankidm o szafirowym śjiftaić; dzień 
zeszedł jasny, złocisty z bezdennych b łęk itów  
niebjos — dawniej |wj takie dnie djcolwjie plafr- 
lownli z ogarami. Pola puste, ylkę> na rży- 
skach zeschłe źdźbła zbóż, _ak slrzialy; pew
nie juz wyją ‘wiiiki. Jeszcze wiczoraj wieczorem 
przybili n;i drzwiach 'baWialni czerwony pla
kat z napisem Biielokonśkj “'Komitet ubegich" 
i noc tcałą l/a tasowali iwl Salemie, icbradując 
nad czdmś. Bawialnia pozostała jeszcze taka,, 
jak dawniej, jw gabbieoile za szybami bfysziczą 
złocone grzbiety książek. — O  książk i! a zań 
spełni się siodycz Wasza 1 trucizna ?

Wstał rankiem o szafirowym ślwjilcie książę 
Prozoruwskyj — i poszedł fwj pole!,, błąkał 
się dzień cały, pił ostainie jesienne wino i» 
przysłuchiwał siię 'wtoUliti ;vv|ese!iskom; w dzie
ciństwie, gdy zobaczył tak,i ptasi !kar:ia'iv|ał, 
klaskał w dłonie i  IwykrzyklilMał ni stąd ni 
zowąd — “'kur na moje fwlesele! 'kur na moje

w e s e l e — Nigdy w  jego  żydiu nie było 
wesela, juz dnie się kończą, żył dla mliłości ' 
było dużo .jrr||łjg|slek, był ból, pozostała tęs
knota- Truł Igo jad książek?, li kobiet prze
żywał tęsknotę jesieni! Liiisłokońskiej, gdyż j 
mieszkał tu zwssJe lwi jesieni. Szedł poprzez i 
bezdroża pustych pól, w  leszczynach gorzały j 
purpurowo osiny, ztyłu na iwzgórzd' siał biały j 
dom wśród krzćwtów' lejowych1 rzedniejącego 
parku. Bezkresna, szafirowa dal slepu', kryszta
łowo czysta. Skropię już łysei i  pfswiiatej, nie 
zatrzymasz,, nie zatrzymasz, n-ie powrócisz.

W  polu spotkał chłopa szaregid, odwie
cznego w  kożuchu1 z iwózlem pełnym iwlcFkóló, 
zdjął czapkę i zatrzySpał konia, czekając aż 
przejdzie pan.

—" Dzień dobry, jaśnie oświecony panie
— cmoknął aa konik, szarpnął lejcamii i  po
jechał1, nagie powtórnie slię zatrzymał i  krz|v- 
knął •

— Posłuchaj D ian ie! Chcę coś poWlicdzieó
Powrócił. Tlwńrz -chłopia była cała zaro

śnięta i. potniarszczona-starz;ec.
— > Co będziesz teraz robić, panie ’
— Trudno powiedzieć.
— Kiedy odchodzisz ? Chleb zabierają Ko- 

milety Ubogich. Anj zaplałekj, ani 'materjah!
— łuczywo pialę... Chlebja nie' cncą sprzeda^ 
wać — posłuchaj — potajemnie dowiozę na 
stację. Z .Moskwy jechało —{ i  — i !  Trzy- 
dzieśc pijęć —  trzydzieści pięć!... I cóż za 
k> kupisz? Jednakowoż hHwBp, imimo iwbzysl- 
ko wesoło!... Zaplalide panie.

Nie paliił — zwinął papierosa z machor
ki. W około step, niikt nie zicibaczy, nie ozWie 
się, że chłop lituje sjię. Podał rękę na po
żegnanie, odwrócił się szybko i pn^zedł dld

domu. W  parku w sfafule była fujoda tuslrza- 
ua„ błękilna - zlvzsze w1 staHvfi!e była woda 
chłodną i pczezraczlyslu, jak kryszlał. Jeszcze 
nie zdążyła zupełnjie zamarznąć. Slońa.' za- 
chodzi.lo. "  -

Przeszedł do gabinetu, usiadł prziy siato, 
otworzył szufladę z iisląmi, całego żydila nje 
zabierzesz z sobą. Wyirząsnął zawartość szu
flady na slói, poszedł do biawraln/il do kk- 
ii!inka. Na stoliku do albumów stał garnek 
7 mlekiem i chieb. zapalił pod kominkiemi, 
palił papiery, stał biizko. jadł chleb i pił 
mleko, przegłodził się przez cały dzień nic 
nie jćdząc Już zaścielały pokój błękjlne, wte- 
czopne cienie, za oknami unosił się liljCwy 
dymek. W  kominku1 ogień buchał płoirdanieju. 
Mleko było nie świeże,, chleb iczersfwly. W  ci
szy korytarza da'y się słysz|eć (siąpanin obu
tych nóg, wszedł łwlan Kołoturofuf przew|cf- 
dniczący, w  szynelu z reWolluierem za pasen — 
Iwan Kołbtuzoiw — razem bialulilji salę będąc 
jeszcze chłopcami,, potem był rozsądnym ehłk> 
pem, gesp od armijni praącwitym. Milczące po
dał papier i  czekał pośrodku,

W  liście było naprane na (maszynie: “ O- 
bywateloiwii Prozor.dwjśkiie,muj, rozkazńje Biu- 
łołcoński Komilel Ulw.gjch opuścić natgehmias1 
sowieckie Dobra Bisłokiońskie i poiufaly oko
liczne. Przewodniczący: Iwan KołotuncM

—  Cóż, dziś wieczór Wyjadę.
— Nie dostanie pian koni
— Pójdę pieszo.
Jak nan chce- Rzejczy żadnych nie brać — 

odwrócił się tyłem,, w  tej pozycji pozystał 
chwilę i  poszedł

(C. d n.)
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H A R O L D  L L O Y D
Śmiech, podziw, zachwyt w zbudzi królowa mody i urody w  10 aktowym

obrazie  p. t.

P R Z Y G O D Y  Z  L U D O Ż E R C A M I
atrakcje dia tancerzy 

o r a z  d o s k o n a ł a  k o m e d j a  w  6 a k t a c h

M A Ł Y  P O T O M E K  W I E L K I E G O  P R Z O D K A

K i n o

Górnicy w alow i przzd sfrejh em
Jak już donosiliśmy — przemysłowcy Mc- 

z g o dzilii się na arbitraż i wysunęli p-rolwfoka- 
cgjną:, przecwustatwoś, ą propozycję, że pfc cl- 
wyższą zarobki o 5 proc. ,rc bo Miko m dziennym., 
jeżeli Związek podpisze umowę, że zgadza się 
na przedłużenie pracy o 2 gbdż. w  sobie tę.

Tcw . Stańczyk — w imtieńfifu' d c ieś lów , 
®drzucił tę bezczelną propozycję i  pertrakta
cje zostały zerwane.

Wobec lego walka górnikojw' ,<> słuszne (i 
sprawiedliwie żądani? — \vichodzi na lory walksj,, 
w  której wziąć |muszę 'udzfiał iwfezyscy górnicy4, 
aby zapewnić sobie zwyciięsljwfo.

Kraj nasz po wojnie przechodził najretzma- 
ilsze momenty gospodarcze. Kapitaliści Te mc- 
menty wykorzystali !w pełiy. wykorzy^lal#wjoj- 
nę 1 pokój, inflację i stabilizację pieniądza — 
■ eykorzystyWują roiwlmez obecnie bezrolbtbie. — 
Zredukowano tysiące robotników 1, a! tych, co 
przy pracy pozostali, p os taw iło  Mi tak strasz
nych Warunkach i twloiąż pod grozą redukcji — 
zmuszono do pracy pcfniad sity), a naw-el wbjreiw1 
ustawie .ponad normę ohcfwliązującelgo czasu 
«9-

I o lo  jesteśmy ś wpadkami!’, że produkcja, 
mimo redukcji 50 proc. robidinjjkólWi 'Wzrosła o 
100 proc. i jednocześnie o  200 prfcic. wzrosła nę
dza górników. Wyljwlorzył s|ię sl;m rieuormalnyi, 
niemożliwy do zniesienia.

Kapitaliści przewidując, że przedlwj' temu 
musi kiedyś nastąpić reakcja, że robotnik siłą 
rzeczy będzie musiał Wysląpjjć do olwjartej wfal-

ki — postanowili n,a len czas zorganizfcfwfać so
bie pomoc nowicilaną z szeregowi samych robol- 
ków , wszelkiego rodzaju hołhty.

W  sprawie tej odbyła sjię konferencja ko- 
m iletów kopy Mijanych i  zarządófw! otddai ałV5Kv; 
cen Ir. związku górnikóW1.

Sprawozdacie z przjebjiegu pertraklacjli! zło
żył Iow  Stańczyk, poczem u-cbu-taknijcj następu
jącą rezolucję:

“ Konferencja Kom. Kop i Zarządów, O d
działów Centr. ZwL Górnjkóiwl po wysłuchaniu 
sprawozdania Iow* posła Stańczyka z układów 
o podwyżkę płac 1 przywrócenia usta)w!owelg1c; 
czasu pracy, stwierdza, Iz  Rada Zjazdu wjiiaro- 
łmonie złamała' umowę podpisaną ze Z'vv' Gór
ników przez podj sanie nielegalnej umo'vv:y pod 
p i s a h i e  nielegalnej umowy ze Związkiem “ Pra
ca1! !  Konferencja stwierdza dalej, że Rada Zjaz
du w cyniczny sposób łamie obtowjiązującą u'- 
slawę o czasie pracy. Konferencja Iwlzyłwja wła
dze do rozwiązania Rady Zjazdu i  Zlw|iązku 
“ Praca Polska" j ako organizacji- działających 
vvb:rqw obw iązującym  ustawom;,, {cjraz pociąg
nięcia do kryminalnej o ^ p O i W i c d z i a l u j c Ś c i i  tych 
przedstawicieli Rady Zjazdu i 7im “ Praca Pol
ska", którzy umowę sprzeczną z obldWiązu- 
ją-c-ein uslawdtlalw:sl wiem podpisali.

Konferencja upoważnia W ydż. W yk CZG. 
do iproklamotylanfa narazić jedncidnibwago strej- 
ku jako oslrzeżenie, że w razie nlje U w zgięci n ia
nia żądań górników — prokl8,mo|w|ang będzie 
strejk aż do wy walczenia lycL żądań

Górny Śląsk a pokój Europy.
WIEDEŃ. “ Neues W iener Journaf' zamie

szcza rozmowę sWego (współpracownika z Je
rzym Kockenbeckiem, prezydentem górnoślą
skiego Trybunału rozjemczego. Keckenbcćk m. 
in. powiedział: Górny Śląsk ,nazylw|ają pro
chownią Europy, przyczem n il brak1 tprziypu- 
sączeń że najbli'ższia Wojna miałaby się lam 
r°zyocząć Mojem zdani,em m;ifa się tidi praWt 

Tak polska jak i hiamiLecka część Gór- 
ńdgo Śląska reiagują na wszyslkie Iwlstrząśniió- 
nia międzynarodowi; możemy zaulwiażyć, że 
nastroje na Górnym Śląsku zaostrzają się za 
każdym razem, gdy zaoslrzia się sytuacja mię- 
}zyflarodo-wa, a łogic-dnieją, skoro tylko nastąpi 

je j złagodzenie. Górny Sląśk nie jest prochów-

nią, lecz ler.mometrem Europy.
Prezydent Kećkenbeck zaznaczył następnie, 

działające na Górnym Śląsku przyczyniają snę 
skutecznie do uspokojenia Iudnięjścji Górnego 
Śląska. M ogę stwierdzić z radoścjjjąjl móiwfil' 
Keckenbeck, że. trudności, które jmartiu do z,wal- 
czdhia,, nic są tak liczne, jak się z początku- 
obawiano. Jest to zasługą dw!u rn/jicli kolcgóiW 
w Sądzie, przedsknGdiklia Polski i przudsla- 
widela Niemiec, którzy starają się nieustannie 
drogą wymiany zdań ze slwójemli Iwlładziam̂ l 
Uumić W  zarodku wiszysLkie litldnośdii. N-a- 
koniec prec. Kećkcnbeck wyraził optymizm ,co 
do przyszłego rozjwjrjj u gospodarczego i eko
nomicznego Górnego Śląska.

Zola  o „opiece pracy robotniczej
Nieznana dotąd przedm owa do „Germ inala“.

l i i

śiedawno odnaleziono nieznany dolyiehczas pst 
Kmita Zoli ’ '

10 ou-naleziono nieznany dolwhczas t;st ; “W ielce Szanowny Panie! Prosi mnie pan o  ria- 
klóry l>ył przeznaczony jako przedmowa pisanie przedmowy (to popularnego wydania “ Gcrmi- 

do Słynnego 'Ctn0, dziefc, “ Germinal" (drukowanego o- nala“ , które Pan przygotowuje, a które ma być prze-
   T w — J-  T -  -*' — • "  dla szerokkh kół robotniczych nai prowincji.

wydata cenzura, ma Pan pewne wątpliwości i pragnie 
być praezemnle zapewnionym.. iż n[e iruafem za
miaru książką tą podburzać umysły i wzywać do 
stawiania barykad. Sp.tniam ledv chętnie pańskie ży 
czenie i mogę tylko powtórzyć to, co wictokrotafd 
ośwui.dcralem :

‘ '(terminal 4 jest dtjelem współczucia a n,'e 'iz.e- 
łem rewolucji, (.h-iateui ociezwhć się do szczęśi-[w\vh 
lego św-iala, którzy stoją na czele naszego życia .spo
łecznego “ Bacznośći Zwróćcie swe spojrzenia w głąb 
ziemi i przyjKiliżcie się lym nieszczęślbcym. kti&izy 
kun praicują i cizrpią. Może jest jeszcze czas,, by 
odw rócić kalaslj-ofę — ale ten czas dómaga się. spra- 
wled!iwoś,'i. jeśl: me chcecie sprowadzić oliw!]#, w 
której otworzy .się. ziemia 1 najstraszliwsza w dziejach 
katastrofa jióchlonie narody. Zstąpiłem dó pjekfa 
•zracy — 1 nie ukryłem, nie upiększy!cm niczegc
ani socjalnego zscyrodnienia,. ani bezwstydń, k tó iy  
jest następstwem nędzy. Krótko mówiąc, narysowa
łem obraz w całej jego jaskrawości i n i- cofnąłem 
się przylem przed okropnościami, aby przez posta
wienie wam przed oczy nędznej wegetacji parj-j.sów 
wzbudzić w nas współczucie. Zapewne- nie pisałem 
dla młodKch dzlewcząi, aLe w- koła<-h .nociziamych po 
winno się mnie ezydać a

f'RZKDK\VSZYSTK!KM PO W IN N r MNIE CZYTAĆ 
CI, CO PRACUJĄ.

Jeżeli wywołałem litość i obudziłem poczucie 
.sprawiedliwości, spełniłem zadanie,, które sobie wy
tyczyłem Jeśli jednak juLro otworzy się ziemia 1 

spadnie zapowiedziane nieszczęście, będzie to zna
kiem, że mój głos przepadł bez eeha“.

 uoiuunoi cz* —“w 7 **•-
becnle w  dodatku powieściowym Dziennika Lud.), znaczone  ..... ..... ........... .....
Datowany on jest 15. grudnia 1885 i brzm i: j Rozumiem• że wobec zlej op in j, j;ćką o moje 111 dziele

j ia  marginesie.
Czy można socjalizm pogodzić 

z katolicyzmem?
“ Głos Narodu slre.szjcza artykuł ks. Urbana, za- 

niki.s>3czony w “ Przeglądzie Powszechnym" na cieka
wy temat: “ Czy można socjalizm ]x>god<-ić z katoli 
cy/.mem?“ — Ks Urban dochodzi do następującej 
konkluzji.

“Jedną z wielkich przeszkód! na drodze db zbli
żenia między socjalizmem, a -katolicyzmem jest kwe
st ja  pry walnej własności le nie jest to przeszkoda 
nie do usunięcia. Wiasnośt uważa nauka katolicka 
za naturalną, zgodną z praw-m nalury i naturą sa
mego człowieka, ,dc posiadania j-,rywalnej własności 
nie uważa za jakiś moralny obowiązek jednoslki. — 
Owszem, Kościół pochwala dobrowedne, z pobudek 
wyższych wyrzeczenie się dóbr tego świata i me sprze
ciwiałby się. gdyby nawet jakieś bardzo* duża grupy 
dochodziły do przekonania, że lepiej Irn będz.e zrzec 
się posiadanej własności na rzecz wspólnoty. A da
lej, nauka katolicka nie uznawała nigdy własności 
prywatnej za absolulną. Mis ■ podlegającą żadnym o- 
graniczeniotn, żauuym obowiązkom. Trzeba leż roz 
różnić miedzy dwiema główneanl d/iedzinam1 wytwór
czości rólifffljjrem i przemysłem fabrycznym. -— 
W  rolnictwie nusiąpi zapewne rozrost drobnej wła
sności prywatriej w < irIr in ie  Wielkiego przemysłu, 
handlu i banków' może być wskazaną socjalizacja pew
nych p-rzedsięliorslw

A więc niech socjalizm zrezygnuje z^tafBlnluej 
negacji iflraw-a własność1 a k-alolicy nfecb nie bron ą 
ujemnych sknlków absolutnego rozporządzania własno
ścią piirzez niesumienne jednostki i bezosobowy, Bez
duszny kapllał. W ledy j.-rz.eslrzeń między socjalizmem 
a katolicyzmem będzie malała coraz bardziej"

Pięknie mówi ks. Urban: Kościół pochwala wy
rzeczenie .się dćihr lego świata A dlaczegóż to Ko
ściół ni- da sam dobrego przykładu? Dl.yzego dobro
wolnie nie odda -karbowi państwa swych skarbów, 
-które 1 lak dziś — jutro, mogą rozdrapać złodzieje?

Nauna Chrystusa a Kościół dzisiejszy:, to "tak 
oddalone od siebie światy, jak oddalony jesl socjalizm 
od ile pojmującego naukę Chrystusa duchowieństwa 
Duchowieństwo pmtez v\i>k w f -ków wbrew intencjom 
Wielkiego Nauczyciela stawało zawsze po slronfe m o
żnych, maluczkich nie bronjto, papieże uczyli że 
wszelka w-lauza pochodzi od Boga.

Dla lego życzenie ks. Urbana, by nasląpito zbli
żenie socjalizmu do katolicyzmu jesl narazić ’ życze
niem ,. ipobożneni. Gdy Kościół oprze się w słowach 
< czynach na nauce Chry slusowej, wtedy liędlzie można 
mówić o zbliżeniu.

W  każdym razie -niech ks. Urban będżie ostrożny', 
bo nnoże się narazićn a grube nieprzyjemności ze 
strony władz duchownych.

<*)
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J ^ o \ v m y  z  d n ia .
Lwów, dnia 12 lutego

ZATW IE R D ZE N IE  .WYBORU PREZYD IUM  IZBY 
HANDLOW EJ I PRZEM „Ministerstwo Przemyślu t 
Handlu zatwierdziło Prezydjum Izby, wybrane na 
plenurnem (pigbedzciiiu w dntu II stycznia r. 1). w 
składzie następującym: p. Dra Henryka Kolisohera 
pia stanowisku Prezydenta Izby, p. Dra .Jana Jerzego 
Ruckera na stanowisku Wiceprezydenta Izby.

TAJEM NICA TRAG ED II Z CM ENTARZA Ł Y 
CZAKOW SKIEGO w dalszym ciągu nie została w y
świetloną. 1'o'ieja przesłuchuje śWiadkdw w  lej spra
wie i usiłuje ustalić motywy ewentualnego mor
derstwa lub leż samobójstwa.

Sp. Alakoiondra żył w przyjaźni z dw jem a dziew
czętami zatrudnianemf w restauracjach. Jedną z npeh 
pjolicja przytrzymała w areszcie z powodu składania 
(Sprzecznych zeznań.

Prot. dr Sieradzki na życzenie policji • pro- 
kuratorji ma wydać dodatkowe orzeczenie z odby
tej sekcji zwłok denata, zaś znawca sądlowy ruszni
karz ma również uzupełnić swą ekspertyzy co do 
Właściwości rewolr eru przy pomocy którego zginął 
śpc M iko lo udra.

Prawdopodobnie sprawa ta nie prędko jeszcze 
zostanie rozwikłaną, chybuby .jakiś przypadek nadal 
napły zWrol * dopomógł dó wyświatlenfa tajemniczej 
tej tragedji,

NAG LI ZGON. Slefcu Synowiec., urzędu, kolej, 
żarn. w IjsWfindówce przy ul. Kościuszki, wracając 
wczoraj o świcie do domu ze służby nocnej, za-mo- 
roWal magle tfPdfodze. Odstawiono go do miubuhilorfo^h 
Pa dworcu, gd/.le S. zmarł wkrótce. Zwłoki oć-lawfono 
do Instytutu medycyny sądowej ceteinustalenia p.wo- 
du zgonu.

SĄD DORAŹNA V,E LWOW IE. Wojciech Socha, 
Jnordcroa przodownika P. P. Beszterdy, stanie we Wió
rek 16. bm. prze sądam doraźnym. Oskarżać będzie, 
prokurator p. Sywulak. Śledztwo przedwstępne pro
wadzi sędzi,, Mfhah.

W pogrzebie tragicznie alHrlcgo śp. 15. \v5xęl 
udział wojewoda dr. Garapkh- komendant P. P. fnspj 
VYtezyilski. starosta Zaleski, wielu urzędn'^ów porcji, 
kom pan ja honorowMposlerunkowyoli, muzyku JO pp 

liczna publiczność.

PROCES STEIGERA NA FILM IE. W jednym k i
noteatrze bielskim w \ śwIel.ta.no onegdaj obraz z pro
cesu Stelgetii. Jednakowoż obecna na przedstawieniu 
publiczność poczęła demonstrować, bowec lego dy
rekcja zmuszona była zdjąć dalsze wyświetlanie lego 
filmu.

■t ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W  realności przy 
Ml. Legionów pod 1. 3, w ubikacji ustępowej, strzelił 
do siebie z rewolweru kierując lufę w  skroń 68-lelm 
Józef TrudiLi wdowiec Powodem samobójstwa były 
niesnaski rodzinne.

Zwłoki na polecenie lekarza, miejskiego dr. Klc- 
LanowskEgo odstawiono do Instytutu medycyny są
dowej.

29 letni, Simon S., pomocnik gosp.odnio-szynka.r- 
skh zam. przy matce przy ut. Bernsteina pod l1. U, 
usiłował struć się wczoraj kwasem solnym Powo
dem zamachu samobójczego był niedostatek spowo
dowany brakiem zajęcia, oraz wynikłe wskutek lego 
niaporozumi enja [rodzmne.

33-Ietnla Stefania C,z., zamężna, zupi. przy ul. 
Szeptyckich pod l. 20„ popadła wczoraj przed
południem w szal i poczęta wyrzucać p rzez okno 
mieszkania z I. piętra pościel 1 sienniki, a w końcu 
zatruła się jodyną.

20-Jgtnia Józefa M.., w mieszkaniu swem przy ut. 
Iłomhjikań.skJaj pod 1. 9 zatruła się wczoraj wieczorem 
subllmatem.

Pogotowie rat. odwiozło wszystkich rtesjiieralów 
do szpitala.

U C IECZKA TERRORYSTÓW  DO ROSJI. Przed 
dwoma miesiącami zos.al zamordowany w Tarnopolu 
Stefan Kcratuk, syn b. woźnego tamtejszego sądu.

W  śledztwie stwierdzono, że zbrodnia została 
dokonana przez członków" związku komunistycznej 
młodzieży" ukra.ńsklej z zemsty,, dż K zdradził ich 
organizację.

Policja  larnop«oIska otrzymała obecnie lislv od

6 osób zginęło pod lodem.
W  Byugot>zczy onegdaj Y/ieczicrem prze

chodzili przez kaRał w  uh SlaroszkSc 5 u ej m ał
żonkowie LeM andjchcscy wraz z synem. N ie
spodzianie załamał sję Jóidi t miody L. mćrmen- 
aime Wpiadf do (wiody. Rudzice chłopca pospje

stały wydobyte z pod Ipdu. Trzec^iyo topiel cą 
nieznanego nazwiska, który przybjegł na po
moc lobącym uje zdcłano dotychczas odszukać.

Robiotnrk Schrnelter, z Wysjrjki, przecho
dzi! wieczorem Iwjraz ze sMją narzeczoną Ra

szu U mu z pomocą, lecz słaby lód załamał się j | kowską przez jezlioifc Wusockie, wf kjerubku
oboje również wpadli dip Alody. N;a krzyk lo 
nących pospieszył na ratunek jakiś przechodzą

Objezterza, pcw. chojnickjegie’. W  czasie przej
ścia oboje natrafili na przeręblę t njezaUWbżyw-

cy mężczyzna, który również Wpadł 'do ,windy , sztj jej wpadli do twlody jznajdując śmierć pled 
i znalazł sic pod lodem. Wszyscy njeszczęślt- j lodem z pow cY łu  b ra k u 1 ratudkuL 
\vi ułonęłi. Zwłok j trojga LewMndowsktch z o - ' . —

Porzucił dziecku chcąc le uchronić przed śmiercią.
W  Warszawie na ul. Nalewki przechodnie N,,o- 

sir/.egfl l-letuią dziewczynę na której plecach była 
przyczepiona kartka z napisem: ,.Jestem lak bjedim 
lże nie jestem w stanie utrzymać córki. Przed kilku 
tygodniami zujarłu m [ żona, a w ubiegłym tygodniu 
starsza córkf by więc (  tej nie narazić, ru śmierć 
głodową Idagam o zaię., le się jej losem. — Nieszczęsny 
o jc iec '-

Jest to w ostatnim czasie już drugi wypadek 
porzucenia itl. i erka na mlicy w Warszawie. W  Krakowie 
również znaleziono podrzucone niemowie w  ul. f
Ko U tek  Po'leja  .r:sdowała następnie matkę dziecka 
2.5-letnlą służącą • A, Kaszeeką, która zeznała,, iż
uczyniła to z braku środków do życia.

Topienie czarownic w XX. wieku.
W  Brockseii Hjll iw Rodesji w' I \ łudnjowej j przezeń ochrztić, że zobaczą sw o ich zjn(ar- 

Afryce skazano na śmierć Tomo Njencłera, zna- j łych krewnych i do'wie'dzą sję dokładnie o ter- 
nego w Kongo jakie “ Mtw!analeś,a“  czyli "sy- I mi nie bljsłctejgt) przyjścia na śwJpt Chrystusa. 
Aa B oga “ , przewódcę religijnej sekty kafrójw Przy lent wynajdywał czaro(w|ii%ow i t opij ł (Ich 
która ma na sumieniu utopienfa 22 krajowców |V najbljższej rzece uProrok'af‘ i trzech jegX> 
podejrzanych o czary. Tornb ogłosił ‘własną , wscóJniko.v, skazano na śmierć, 
owangelję, obiecując lym, którzy się diadzą I — ( *

m am am m m m m m m m m

Romana. .MLlunka i Eusliichego Hermana syna o f [ : 
cjbła sądowego, którzy zdótall zbiedz <io Rosji sow&ee- 
kłaj. Obąj przyznają się do zbrodni.

Jako uczestników morderstwa ares/lowata ]>o- 
licja J.eoiiidftsa I Bo’gi'ana Michenków. oraz W ło
dzimierza Hladkfego. Sędzai przeprowadzający ślodz- 
Iwo w lej spirawle, p.rzesluCh jt  około 20(1 osób.

Rozprawa przed ławą™przysięgłycli odłiędzie sfę 
prawdolpotlobnla dopiero w kwietniu.

SZUKAŁ N A iW N lC H  31-laLnl Iraiiciszek Pf.o- 
kopow™ , zam. p‘rzy ul. Zjzlonej pod 1. 72 udał się na 
|)1ac Solskich i tu pomiędzy" wieśniakami* upinnv*jł 
oszukańczą grę w 3 karty tak zwane „czerwone". 
Posterunkowy przytrzymał P podczas lej „zabawy" 
i odprowadził go  do aresztu.

t ZAG AD KO W Y OSOBNIK. W  Siedlcach areszto
wano onegdaj rzekomego RMadn Bernsteina za fał
szerstwo dlokumenlów, który \ .mieszkał ostatnio we 
Lwowie przy ul ,św'. '1'eresy plod 1. 2C> W  śledztwie 
ustalono, że mieszkał on w W/ed'nfu w lalach od 1911 
do 1917 i wówczas podawai się jako doktor medy
cyny. Następnie był aresztowany w miejsęówóścl 
Flelss, koto Ohebn za kradzież z włamaniem W Ła
zy taj i był aresztowany również za kiradzteż pod' naz- 
wlskiej Bo,rucha Mozesa Riernaekiego „ zaś w roku 
1922 byl dakty loskopowany pr/ez policję w Stani- 
stawowie. Policja siara sfę ołm.-n,e ustalić tożsamość 
aresztowanego.

PC ŻAR SI RYCHOWY. W  realności przy ul. Z i- 
worow lcza -jnod 1. 19 zapally sfę stopki elektryczne 
od windy, następnie zaś pćomfenie objęły motor, któ
ry spłoną! Slraż pożarrua pożar zlokalizowała i 
ugasiła.

Z KRONIKI POLICYJNEJ Za opilstwo i awan
tury osad. ono w areszcie N  T.rzeionkę.

Za włóczęgostwo aresztowsjno: Józefa-Jareszcza- 
ką, Sleiana Kopakn Maurycego Cbajesa;. Romana 
Uęhaeza S’anłstawa Huńkę, Władysława Goralewjcza, 
iWfady.staWa Łobuza, Izreala Slelzlfeiga, Taifcusaa 
Amtru.siowa, oraz 20-lelnią Mai ję Pryjma i jei' ró- 
.wleśnicę Olgę Kfnarz za żebractwo.

Z RUBRYKI BEZ KONGA. Z mieszkania ks. Sta
nisława, 'Sokołowskiego pirzy kościele św’. Mikołaja skra
dziono 3 mi sukna, wartości 150 zt.

Z restauracji H. Bi«le[semi przy" uf. Kętrzyń
skiego skradziono w nocy ,po włamaniu się do lego 
lokalu większą ilość papierosów, wfcirtości 160 zł.

Że slajnl S Kropił ni,ckiiego przy ul. Wulecklej 
skradziono uprząż "wartości 200 z l

I j w m m i k a t o

a  ZEBRANIE  t NEC) RM AC Y,l NE LEG JO M STÓ W . 
| M soliotę śtnia lutego br. o godz. 7-mej wieczór 
I w lokalu .Związku ul. Piekarska 53, odbędzie się Ze- 
| brania Infurmacyjqe Lg«Łonislów' Na porządku obrad 

refaral dyskusyjny pi. „Obecna svluacja".
r Najliczniejsza obecnosc członków Zwfążhu pod 

przymusem organizacyjnym konieczna. Wstęp za oka
zaniem legily.ma.cji członkowskich.

Świetlica legjrmowa olwr.rla dla cztouków Zw . 
we wtorki, środy, czwartki, I soboty od godzmy 
6 le j do 9 30 wieczór zaś w niedziele i święta od 
godz. 10 rano jajo l-,szej w południe.

B.bljoteika Związku wypożycza książki w ponie
działki, środy [ sobole od go u z. 7-inej wieczór do
9-tej wieczór, natomiast niedziele i święta ód godz,
10-tej do 12-iej pr^ed' południem.

X ZEBRAŃ U’, CZŁONKÓW  TOW[ MIŁOŚNI
KÓW KSIĄŻKI we l.wowle odbędzie się dnia 11!. 
lutego (sobota; 1921) o uodz. (> wieczjoreni w ka>mn>ni«v 
królewskiej \Rynek 6„

Odhzyl- ?®emkowicz Aleksander “O tajnych w y
daniach A1 icki2wjcżff.wskićh drukowanych w 0«-.ol - 
neuni w roku 183-1".

X W IEC SĘDZIÓW. Dnia Id. lutego 1926 r. 
w niedzielę, o godz. 10 rano, odbędzie się w safc 
Nr. 1 Sądu okręgowego karnego we Lwowde, przv 
ul. Balorego 1. 3 I. p W lec sędziów i prokuratorów' 
w sprawie rządowego projektu nowej ustawy uposa
żeniowej, który niszczy dotychczasowe prawa od
rębne stanu sędziowskiego przy '"ównoezesnej znacz
nej redukcji dotychczasowego uposażenia

X W  25 L E T N IĄ  ROCZNICĘ ZGONU B E R N AR 
DA GOLDMANA 1 dla uczczenia założonych Insl\ 
luujl Kola i Czytelni T. S. L. im B. Goldmana odbę
dzie się obidiód uroczysty połączony z nabożeiLstwem 
i akademją dnia 2i marca br.

Komitet obchodowy zaprasza organizacje t zrze
szeni;) pokrewne do zgłoszenia akcesu w pochodzie. 
Zgłoszenia (pisemne na ręce przewodniczącego Koła 
TbL. im. B. Goldmana, dr. S. Ruffą, ul. Słowac
kiego 8.

Z cuchu zawodowego.
§ ZAW ÓD. ZW . sZOLEROWi i  prac. a u tomobwa 

we Lwmwle ogłasza, że tow". Stanisław iHeldstein-He- 
Bńskji I tow. Stanisław Radek zostali wybran' jako 
delegaci do Rady Zawodowej.
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Radny P. P. S. w Chełmży skazany na grzywnę
za zbieranie składek od członków partji.

O niesłychanych szykianadi policjj prze
ciwko radnemu socjalistycznemu wi Chełmży 
donosi “ Robfcinik". Oto na zebraniu Komttetu 
PPS. Chełmży w dniu 25. piaźdlziernjka r. 
ub- uchwalono zebrać od nU;ejsąc\vych człon
ków  PPS. dulki n,a zakup sztandaru PPS. i na 
opłacenie kosztów za delegata, biorącego* it- 
dział w XX. Kongresie PPS. Iw' Warszajwlje

W  irfiyśl lej uchwały;, 'wVznacze(ni kolporte
rzy, zbiera1 ’ za pokWjlofwlańłem składki od 
Członków PPS. pracujących w- imiejscoWfej cu
krowni Składki (e zbjerano przy iWypłacte.

Po unłyWne kilku dnj miejscotwy poste
runek poliCj, zarządzjł rewizje u . loszczegol-

nych towarzyszótW, przewja&nie radnych. Szu
kano druków koimiiUsIycznych ( ! )

W czasie reWizjj znaleziono' kV :ty na por 
brane pieniądze,, wobec czego poljcja zabrała 
ow e kwiły i skjerofwtiła sprawę do pnckuratora 
jak gdyby lowiarzysze .nasi me injell praWa 
znierać składek od członków1 parlji.

Sprawh odbyła się zaocznie j zbierający 
składki — radny Iowo Żuchowbki został ska
zany n>a; 100 zł. grzywny i kószla postępolw|a- 
nim sądowego za toj, że zbierał ikładkj, nie 
rnając pozwolenia od Właścitafej władzy. ( ? ! )

Nieprawdopodobnie], a jednak prałwldlzifafec

Kłopoty Małej Ententy.
W IEDEŃ, 11 lutego (Pat). „Neues Wloner 

Abendblatt ‘ z Temeszwaru: Na zwołanej przez m h i- 
slnów sjuraw zagranicznych małej ententy konferenej 
prasowej oświadczył m inister NmozJcz między innymi, 
że rząci jngoslowfaskiii zażądał od rządu węłgfeskiego 
wyjaśnień w .sprawjc fałszowania dynarów. Już w roku 
1920 fałszowano banknoty dynarowe aloii śledztwo 
ówczesne prowadzone przez szefa policji jugosłowiań
skiej zostało udaremnione przez wtadze węgierskie. 
Jednak już ówczesne dochodzenia natknęły się na 
le  same ślady co docnonzenia obeene. Co się tyczy 
sprąWy rrzy  wrócę nie dynastii Habsburgów — mówtl 
m inister Ninczicz — naród węgierski ma naszem zda
niem zaij>ełną swobodę wybrania sonfe tajnej Łnrmy

rządów jaka. mu się wyda odpowiednią, to jest kró- 
kestwa czy isAi.tynat.ii czy też republiki.

Dr. Benesz oświadczył, że układy loeameńskie 
n. upełnjnne o ile możności ,przez odpowiednie układy 
Europy środkowej i wsehoddjej zapewnią niewątpli
wie pokój.

Minister Duoa mówił na temat paktu bałkań- 
skuncjgo. Riąnunja -  zażn&ezjl minister — zapatruje 
się na !en plan zRpżłr.ib życzliwie, sądzi jednak, że 
kwestja ta nie jest. jeszcze dojrzała. Pakt bałkań
ski uje może być zawarty dopóty, doipókf nie będą 
załatwione kwestje sporne między Jugosławją a 
Grejcją

s

Mussolini odpowiada Stresemannowi.
Nacjonalistyczne deklam acje w odza faszystów .

RZYM. 11. lutego. (Pat.) Wobec wyzna
czenia na dzień wczorajszy mowy Mussttfjnte- 
go w seU;icie:, zarówno sala pic siedzeń, jfJk j 
galer ja były przepełnione. Premier aśwjadczył 
co następuje: Muszę stwierdzić, że poprze
dnia mowa mojia nie była przezemnje zrłmprc- 
wizoWana 'd pizeciiwlnje z całą cierpliwość ąl 
przemyśla11,a przezemiac w- ciągu dwóch mje- 
Sięcy niecnego harmjderu anlywłosktegic. Mo
wa moja nie była retoryczną, 'nrzeciwmje na- 
wskróś antyretoryczna. M oj a ;mic,fw:a była nie
zbędna dla wyjaśnienia sytuacji1, która chyba 
nie potrzebuje po raz drugi iciśwjadczać, le
go, co juz stwierdziłem ’wl rap Jej pioprzedhjej 
mowie, nie wyłączając aiuzjj do naszych sztan
darów trójkolorowych na Bremi erze, kló.rą p1. 
StresemaUn może interpretować według swinge 
upodobania,, iale którą WłiciSa Interpretują W 
rym sensie, że nigdy nje będą tolerowali r fr  
gwałcónta traktatów pokojiclwjych, gwarantują
cych ich granice zdobyte za bardzo wy&cką ce
nę przelanej krwi. A zreszlą p. Stresenianh 
przez 'wygiosz|e.nie swlojej ,nijc|wiy nie uczynjł 
nie innegu, jak tylko raczej pcitwjerdztł wkzy- 
\tkie istotne p:unkTy mojej mowy.

Czy zaprzeczył antywłoskic: j kamipanji pod 
hasłem handlowego i turystycznego bojkotu  
Włoch ? Nje. Alb|OWie,m kampianja ta jesl Iw! 
dalszym cjągu orowladzoHa a uatwlet staje się 
eoraz bardzjej ostrzejsza.

Czyż p. Słresemann nje wie, że propaganda 
Bojkotu a'nLy włlciskjego była uprawiana >wj Ba- 
Mfurii wi imurach 'Unilwjersnteltów!, w  urzędach 
pocztowych, na largach publicznych, kidejach ęł 
caetera. Slwjerdzam z całą świadomością, żc. 
szerokie koła ludny iści niemieckiej nawel ;do~ 
tycne"as jeszczte nje zrezygnowały ostatecznie 
z tych szalonych roień. P. Słresemann argumen
tami bardzo wątpliwej fwjartości ustłciwał bro- 
njć u<est"chanego twierdzenta bawarskiego pre 
m.iera Hel da, który pragnie ' ‘ oswiobicidzenia n*e- 
mierkich braci południow-ego Tyrolu^1.

Ze szczególnym nacjskiem muszę dalej za
protestować przecjlwi twierdzeń tu p. Siresem a- 
na, jakoby rząd włoski iedykicJiwlielk i  iwt }a-
łcjkoiwłek sposób ubiegał słe fci'zafwlarcie dodal- 
kowegfo paktu glwjarantijjącegln granjlee Brea- 
neru. Przccjwnie, p-niwdą jest, i 'i rzą iwlłos- 
k, nie tylko nie domagał się,, lecz icfdrzujdł 
wszelkje pozyiytwlre pro!ptc'zlycje [w( lej sprawie

Był bowiem przekonany tak sanki, jak jest 
przekonany o lenni, j (dzisiaj,, że w pbecnym sla- 
nje rzeczy najsolidniejszta gwarancja Brenneru 
leży w sjle imoralnej t jmjaterjalnej lrakt!aTlóiw| 
zawarlych przez baród J^łoskj.

Co sję tycz>' sprawy wtyn,aJradla|wj(,a.nia (w1 
górnej Adydze, lo Słresemann tnjesza w śmia
ły sposób pojęcje wąynaradnwiania, klórdgjcf, się 
lam nje dokonywujjpą z ppcjstenij i ztwiycztajnem 
s!oi'Owanjem ustalw iwłtcśkich. Nieprawdą jest 
jakoby w górnej Adydze piaiKńwia}1 gwjałl' j' 
Lerror ja kto twjerdził Hcld i etei W  złagod/otiei 
iormje powtórzył Słresemann. Nte pp(trzeb;U'ę 
dodawać, że polityka nasza W górnej Adydze, 
poljlyka, którą nazwałem spiawiedlitwfośotą 
rzymską, będz}o prownidztoUa lwi dalszym cią
gu na tych terytorjach, które z wjelką dozą 
śmiałości, Niemcy ipragną zawrzeć iw1 ramach 
kulturalnej wspólnoty /zjem łeck i ej, podczas
gd> i dla nas górna Adyga jesl j pozostan^enu 
zawsze tvv obrębje historycznej,, gtńgrąl icziiej, 
ćlron.omjicznej i męirjlnej polityki włoskiej.

S lreseln i objecał, iż  Niemcy zmienią swe 
dotychczasowe staintłwIjSko fw! stotsunku do 
mUjejszości naroddwych mieszkających w: gra- 
njcach Rzeszy. Przyjmuję obietnicę lę do wia
domości na przyszłość. Dziiś jednakże prawdą 
sesi, jż Niemcy nic tolerują szkół z językiem 
poiskjm na lerytorjach p. rnnierszościach pol- 
sKjch, ani leż duńskich o mniejszościach duń- 
skjćh.

Czcjgodni sennlorclwny krótka rozprawia, 
jaka mjała miejsce w  oslalnich dntach nie prze
ciwstawiła twiarz W twarz jedynie dwóch mt- 
njslrów1, lecz pjwfa punkly inHlzenia na Sytua
cję skomplikowaną i delikatną. Obecntą gd;y 
spiadiy zasłon^, sytuacja zc.aje sję niezwykle 
jasna. Njemcy dążą W'ię.c io objęcia iw łjcinte 
Ljgi narodów’ i poza nią irlpiiek' duch owiej nad 
wszyslkjmt Niemcami iwi śwlteate;, nawet 'tynni; 
njclitcznymi mieszkańcamt górnej Adygi, klóre 
lo terytorjum nje należał?,' przed w ojną dc Rze-
SZLI

Fakl powyższy nalcży mjeć na względzie i 
uczynjć go przedmiotem plelważnego zJasLar.o- 
wjenia. N ie mniej )wiyr,aźntej ośwtiiadczanę, że ’1) 
ludność obcjcjplemienna górnej Adygi, hezwzgię- 
dhje me należy do rzędu tych mniejszości, któ
re bylv przedmiotem specjalnych układów sła- 
'nowijących część składowi^ tfaktatóiwł pókojo-

wąich. 2 ) Włochy nje zgodzą się na jakąku'- 
Wjek dyskusję w le j sprawie na żadnem zgro- 
madzenju. -m Ifa żadnej tadzj/' J z tego wzglę
du uchwała sejmt tyrolskiego jesl 'CalkrhWcie 
bezcelow;.. 3) Rząd faszwsl olwskj przeciiwslawr 
sję z jak największą energją ,:’,vszelkim tegio 
rodzaju planom, uważałby sję bjcjwlem i winnym 
«ym jslolnej zbrodni gdyby dla 100.000 Niem
ce W którzy przyhylj na ZiCmię nvłoską mia
łyby być narażone n aszwanty w jakąkolwiek 
sposób bezpieczeństwo i p(cikój 42 niljortóW 
W łochów slanowjjącyćh niezawidnie blok na
rodowy najbai-dzjgj zwiaity > jedncMy tw1' Eu- 
ropje.

Zam ach na pociąg.
W ARSZAW A. 11 II. (AW .) Wczoraj wie

czorem maszynista koteji Grójeckiej spostrzegł 
tuż praed maszyną dw.a fwlelklie kamjeńie na lo
rze. Mimo użycia hamulców kolejka wjechała 
n;t przeszkodę prziyczeim uległy rozbioru dwa 
wagony. Wypadku (wi ludziach nje było. Cha- 
raklerystycznc jest, i i  na pogołontiie technaczne 
spiesząc^ z Warsząwiy n,a pomoc, uśiłofwjanto! 
dokonać zamachu, przez podtibne podłożeni©; 
kamieni' na Lor. Policja wyjaśnia,, a; nowjedem 
zamachu była chęć rabunku rozbitego pociągu.

NADESŁANE. >5

(Z a  tę  rubrykę E ed ik o ja  nie odpowiada).

PO D ZIĘ K O W A N IE  1X0—1
WP. Drowi Ozjaszowi Mprguliesowi, lekarzo

wi Kasy Chorych, dziękuję serdecznie za wylecze
nie mnie z ciężkiej choroby, w której walczyłem 
wprost ze śmiercią. S am uel T epper

Sekretarjat 2aw. Zw iązku Szoferów  
i P ra cow n . a u to m o b . we Lwowie, uh Cicha 7 
urzęduje codziennie od godz. 3— 5 popoł., w' nie
dziele i święta od 10— 1 w południe. Udziela się 
wszelkich informacji w sprawach zawodowych. 
Bezrobotnych wzywa się do rejestracji. 113-1

Bezprawia baronów węglowych.
W ARSZAW A. 11. lulego. (tel. w i. ) Jutro 

wybuchn w' Zaglębju Dąbroiwlskieri .jednodnijci- 
;wy slrejK demonstracyjny przerwy!.}u górnjicze- 
go, jako prjpłesl przccjw izłąmainiu przez b)a- 
remów W;ęgJlo!w|ycb ustawy o czasie pracy J 
przecjw zeiwtamu uimofojy zbioniwej ze związ- 
kjern górników.

Rząd zawezwfał na jutro przemysłolwfców na 
konferencję j będzie się slortał \vpłynąć by 
zmjenili swe stanowflsko glwtałcące fibbwtązują - 
ee w Polsce prafw|o.

JeżeIj przemysłowcy nie ustąpią, wlyhuch- 
r je w  Zagłębiu Dąbroiwskiem slrejk„ aż do 
zwyejęst aa

Umiana w kodeksie karnym.
1\\RSZAW A 11 lutego. (Pal). Na dzisiejszein 

jmsiedzenii) praysląpila komisja prawnk-.za do roz- 
palryvvani;i ustawy o warunkowem zawieszeniu Vyko- 
naijtułkar na lerenie 1). zaboru ausb-jaekiego. Refe- 
rowtd poseł tow Lteberr.ian. Ze względu na to, jż  na 
obszarze mocy obowiązują,-ej austrjackiej ustawy kar
nej /. roku 1852 instytucja warunkowanego zawiesza
nia kary w przeciw teńslwie do dwóch |)ozostatyci, 
■dzielnic Rzeczypospolitej <10tyeh«zas nie jest znaną, 
nsiawa ma na celu znowelizowanie tydi przepisów 
jifzez uprowadzenie tego nowoczesnego zna.reąo wszv 
slk m europejskim ustawodastwom karnym przepisu. 
Pierwsze cztery artykuły przyjęto z nieznacznymi' 
zmianami

0 przeniesienie zutok Żeromskiego.
w a r s z a w a , n  u . (A W r) w  środę dm a  

17 bm. odbęcbie się z tilnicjaly wy ToW. lilera- 
Iów i dziennikurzy konferencja z przedstawi
cielami rządu w  sprawtie zorga’nizouąniia korni - 
Id  u przeniesienia zw łok  śp. Żeromskiego zi 
tymczasowego miejsca spoczynku nacmentarzju 
ewangelickim do Nałęc^ouia
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fflyKlafly K o n s ji oświatowej P. P. S w Zwląihach ZąwoiS.
W Zw iązku pracowników gminnych

Orm iańska 9 odbędzie się w piątek 12 lote^o 
br. o godz. 7 wieczór odczyt tow. St. Loeweusteiua 
na ten a t : Zagadnienia rozwoju gospodarczego
Polski.

W  Zw iązku Kolejarzy (Z. Z. K ) Gró
decka 69 odbędzie sę w p nie dziatek' 15 lutego 
o godz. 7 ej wykład Dra Mier?e.kiegc,: O ihf. o 
bach sbó/y u p-acowuików kolejowych (z epidjo- 
skopern).

*

G;g ntyczny pochód amerykańskich górników.

nitów i przemysłowców ,, nsesleiy, z wfeh, ptrofc
sonów i studentów: o wielkiej potędze jaką sta
nowi zorganizowana klasa robotnicza i port ja socja
listyczna ostoja pokoju i republiki.

Ze słów p. v. Gerlacha szczególnie podnieść na
leży te, klóreml slwierazał, że socjaliści niemleocy 
są najpewniejszą rękojmią pokojowego ■współżycia 
Niemiec- z sąsiadami.

Potęga solidarności robotniczej
amerykańscy gó. nicy w

# -• . — ‘&r .<

Szósty miesiąc trwają 
walce strejkowej.

250 TYSIĘCY DOBRZE ZORGANIZOW ANYCH W  
K LASOW I! J ORG 1 N IZAC.ll GÓRNIKÓW  PR O W A

DZI TĘ  JEDYNĄ W  DZIEJACH GÓRNIKÓW 
W A LK Ę

Powiadam jedyną, bo dotychczas liistorja walk 
strejkow; cb nie notuje w ruchu robotniczym tak dłu
gotrwałego slrejku obejmującego taką olbrzymią licz
bę slrejkujących. Gała klasa robol nic/a św iata, a 
pr^edewszyslklem prolclarjat g ó rn ic za  śledzi z za
partym tchem to bohaterskie zmaganie się kapituła 
z pracą. Wszyscy patrzą z podziwem i pytają, jak 
to jest możliwe, że górnicy ci trwają solidarnie i 
wytrzymują już b-ly miesiąc tę walkę. Na posiedzeniu 
Mlędz\naród. Górniczej w Paryżu dowiedzieliśmy s ę 
od arnerykańskich towarzyszy. gdzie leży tu, wzbu
dzająca podziw wszystkich tajemnica wytrwania. — 
Oto górnicy są dobrze zorganizowani dobrze walkę 
przygotowali i mają pieniądze.

W  sprawozda niu przysAmem .Międzynarodówce 
Górniczej czylam y: WiedLizlfśmy. ż l  Wa.Ukę z właści
cielami kotwlń będziemy Itn usieli stoczyć., to też

P R Z Y G O IO W  W YLIŚMY SIĘ DO NIEJ BLISKO OD 
3 LA T

Zorganizowaliśmy pnawie wszystkich górników 
w jednym Zwiąźku wykluczając z organizacji jedlno- 
•cześiilc tych, którzy na rozkaz Moskwy głosili hasto 
jednolitego frontu a w- praktyce wprowadzali kłótnie 
do szeregów oiganizacji — jiodaywali oszczerstwami j

zaufanie mas do kierowników Wiedzieliśmy, że je 
żeli — mówją dalej amerykańscy towarzysze — zdecy
dujemy się na w-alke. to będzie to walka długa i bez
względna -  walka- w której hasłem stron, będzie, 
kto dłużej wytrzyma Dlatego, aby wytrzymać, 

GROMADZILIŚMY’ OLBRZYM IE EUNDUSZE, ABY 
PODCZAS C YALK I W YPŁACAĆ ZAPOMOGI 

Przewidywania nasze były słuszne. Do tĘiś wypłaci
liśmy przeszło 25 m ijonów  dolarów na walkę sirejKo- 
wą, a końca lej walki nie prędko się spodziewamy. 
Kapitaliści slraclL wskutek slrejku olbrzymie sumy, 
to też teraz ula chcą ustąpić w nudź i ej i, że jeżel* 
.strajk przegrają, to sobie straty powetują. Prawda 

Z POMOCĄ P IE N IĘ Ż N Ą  W TEJ W ALC E  SPIESZY 
NAM CAŁY PROLETARJAT AM ERYKI 

Ale dotychczas głównym czynnik Tan na którym 
się opiera walka, jesteśmy sami. Kaptlaiiścl — piszą 
dalej towarzysze amerykańscy — nie przypuszczali, 
że tak dobrze jesteśmy do walki przygotowani, to też 
dziś już żałują, że się na nasze żądania nie zgodzili 
i sprowokowali walkę. Finansowej pomocy od was 
towarzysze jeszcze nic żądamy. Prosimy was tylko, 

ABYŚCIE N IE  PUŚCILI W ĘGLA Z EUROPY DO 
AM ERYKI,

gdyż o lo usilnie kapitaliści zabiegają. Dziękujemy 
angielskim transportowcom, że zakupionego przez na
szych kapitalistów węgla w Anglji nfe załadowali na 
okręly. Walka nasza może polrwać długo, ale jesleśmy 
dobnej wiary, że ją skończymy zwycięsko.

Z dnia.
Jabłka australijskie

Pojawiły się w- sklepach rumiane. piętrk* «  b i
bułki owinięte jantka austoalljskte. Takie sobto jabłka, 
podobne o naszych jesiennych “buraczków' ni i  le
psze leż i nie gorsze ou naszych. Tanie.,. Po 4 złote 
1 kg. — Pytam kupca, kto to kupuje ? — A owszem; —  
odpowiada m i — w jednym dniu sprzedałem paczkę 
1 kilową... — 1 dodaje: — YVi lać nie jest jeszcze 
u nas lak z L ; ludzie mają pieniądze...

A więc są u Uas ludzie, którzy za I kg. mogą 
zapłacić, sum" za klórą musi wyżyć i ocfztać się 
rodzina robotnicza, o ile jej żywfciei ma pracę

Podatku majątkowego iectaak płacić nie cŁca.

Nawiasem zapylam Jakie traktaty obowiązują, 
■>a.s do sprowadzania jabłek z oddialonej o tvr jce mjt 

1 Australji Bo pomarańcze włoskie mu imy H co  wa- 
dzać za węgiel wysyłany do Włoch. Ale jabłka z Au- 
sU-alji? ( j )

Pniekt rolny KoodBrwatystów aigieishich.
toż 1 konse rwalyści angielscy zrozumieli, że zie

mia w  rękach paru setek bogatych lordów sprowadza 
katastrofę gospogarczą państwa, a głód mlljonów lu 
dzi j dlatego konserwatywny rząd Baldwina przedło
żył pncjJkl ustawy w sprawach rolnych, wprowadzają
cy poważny wyłom w dotychczasowej polityce agrar
nej Wielkiej Brytanji.

Projekt przewiduje zmiany na następujących za
sadach :

1) podniesienie wydajności zseml 'zrzez meljora- 
rje , na które parlament ma uchwalić miljon funtów 
szlerllngów, zwrotne w  ciągu pięciu HaL.

2) ziemia powinna stać .stę podstawą życia i -oz- 
sądłiego zarobku dla największej io śc j ludzi..

YV tym celu wedle projektu rządowego mają być. 
u.slanowioue

drobue dżierżawjy. ,
pomoc kooperatywom rolnym z objęciem ma

łego producenta,
ma być wprowadzone prawo ułatwiające ulepsze

nie lub odbudowanie domów wiejskich.
Ani parlja pracy, ani libera i f, których wódz 

Lloyd George objeżdża kraj pod hasłem: “Ziemia dla 
bezrolnych ‘ — na projekt konserwatystów nlo pójdą 
i będą go zwalczać na lerenie parlamentarnym, dlatego 
losy spraw rolnych w Angljł nie są jeszcze wiadóme. 
Jednakowoż nawet len minimalny projekt konserwa 
tyslów angielskich ze wszystkim i! jego brakami świad 
czy, że pomiędzy konserwatystami angielskimi « pol
skimi j 2st wielka różnica pod względem zmysłu prze
widywania i bystrości umysłu.

Odczyt pacyfisty niemieckiego.
Od kilku d‘ni bawi w Warszawie znany pacyfista 

ntemieckt, redaklor pisma “ W clt am Montag", gorący 
bojownik demokratyzmu i repubUikanizimi w N iem 
czech. Zaproszony przez polskie Tow. Przyjaciół Ią- 
gi Narodów do Warszawy wygłosił onegdaj Interesu
jący cd.zyI na temat: “Niemcy .reakcyjne i N/emcy 
demokratyczne1'. Po zagajeniu zebrania przez prof. 
TLm (Rtsmanna, me lego nl przystąpił d'o szkicowania 
obecnej sytuacji polilycznej w  Niemczech. Przed Lem 
jeszcze zaznaczył że sam jesl, mówiąc paradoksalnie;, 
bojo wn lii jam ' pacyfizmu niemiecklegp' * że przema
wiał już na len sam temat w  Paryżu, Brukseli, Leo- 
djuin l l. di., wychodząc z  założenia, że ostatni czas 
aby nastąpiło wzajemne zrozumienie między narodami1. 
Mówił następni’  o kruchych podstawach monardifzmu 
niemieckiego, podsycanego przez jednostki społeczne 
bezwartościowe, pragnące powrócić do dlawnej, nie
zasłużonej świetności. Monarchfzm jest, zdaniem mów
cy, dziś o wjcla ,mnfej groźny’, niż jeszcze przed1 dwo
ma laty, g a f  znajdował podatny grunt w  katastrofalnej 
.sytuacji państwa. Jeśli wtedy do przewrotu monar-

!c,his tycznego nie dószłb — a stało stę to tylko wskutek 
braku jedności w obozie monarchisty.cznyim — me 
dojdzie wjęc do lego łembarożfej dziś, gdy rządy re
publikańskie przez poprawą; syluacjf og'''nej znacznie 
zyskały na sile, a zwłaszcza wobec dalszych widoków 
poprawy z okazji przystąpienia Niemiec dó Lig* N a
rodów Prelegent sądzi, że drogą wychowania, rało- 
d ,Ę ży  w  duchu pacyfistycznym uda stę ourocł/ić na 
róu niemiecki w sens* pacyfistycznym- Wówczas zo
stanie spełniony ineat Goethego, aby Niemiec, był 
“ dobrym Europejczykiem".

Mówił dalej o dwu odmianach Niemiec. ;>owojen- 
nydi, o walce Niem iec dawnych kajzerowskj8h:, mi 
lllaryslycziiych z Niemeamt nowemi, republikańsk c- 
ml, polkojowem i; o nfedoskonnlości rewolucji niemiec
kiej w  1918 r., która w odróżnieniu od! wielkiej re
wolucji francuskiej, nie była przygotowana ideowo, 
ani moralnie; o i rudnych warunkach, w  jakich doj
rzewa i wzmacnia się. demokracja niemiecka, o w ro
gach Republiki, rekrutujących sfę z  byłych oficerów 
wysokich urzędników państwowych, wielkich obszar-

Oplatj na rze cz  bezrobotnych.
Magistrat król. stoł. miias^a Lv-owb podaj*’ 

nmiejszem do powszechnej wŁadkonfr sd„ że Ra. 
da miejska uchwałam|i z 28 sćyczńfiia i 4 hrtego 
1926 ustaHo\vJjia na czas od 1 lutego 30 
września 1926 — osobny fundusz dlia dosLarcz a- 
nia pracy bezrobotnym (i n,a ten cel wproiw^- 
clziia począwszy od 1 lutego dlp 30 WlrzespśkŁ 
1926 r. 10 procentową dopłatę djęl wbzŁjStkłcl 
rachunków za oświetlenie eleklryezne i  za gaz 
d la  motorów przemysłowych fwf ezasJ> w y ż e j  
wymienionym

Zarazem Raaa miejska uslaliiifa powyżej 
powołanemu udiwlał.amii z polilczmńem tk i t-go 
luteg<Y 1926 aż do odmieniiej uchw^ały zasadni
cze ceny za prąd dla mieszlkań na 60 gr. za 
kilowat godzinę., a dla skiepówl j lcfkalt prze
mysłowych jak : kawiarnie, restauracje, cuide - 
nie il,p. na 72 groszy.

Tak  na rachunkach 'wystawianych za o> 
Świetlenie elektryczne jak 'i! gaz będzie ujniie- 
szłczon.ą osobnie uwaga odnosząca się  tio poi- 
boru uchwalonej 10 proc. dopłaty na rzecz 
funduszu dl™ doslarczema pracy bcApjbotnym.

Nadio magistrat wpioMadzi' 4 proe pjoE 
datek od luksusowych mieszkań.

Ze świata arttjsiiSw.
Zgon  znanego malarza francuskiego.

W  Paryżu zmarł, w  69 roku życl\  sŁulkizro 
iKpalenia płuc, matar^ Adolf W i toRe, zuany prze
ważnie jako wytworny ilustrator pism francuskfch. 
Przez długie lala był rysownikiem Courfer Franca;s 
i L e  Chat Noir, czasopisma wydawanego przez Ru
dolfa Salisa, założyciela słynnego kabaretu lejże nazwy.

Z  ciekawych odkrtjć lekarskich.
N -w e  an ty fo fcsyn y.

P. Ramon, szef oddziału weterynaryjnego przy 
bistylu- ie Pasteura w Gar<hes, zawiadomił Aka<fcim,,ę 
Nauk o odk ryc iu  anlyloksyny przeciw tężcowi, za
pewniającej oóforność na zarazek tej choroby, a 
ule wywołującej żadnej szkodliwej reakcji. P. Ramon 
niedawno odkrył szczepionkę przeciw dyfierji; jak
kolwiek nje opublikowawał dotychczas wszystkich w y 
ników badań, udało mu si;- równteż uzyskać antylo- 

j ksynę iprzeclwko tyfusowi. Obie antytoksyny mogą 
' być szczepione równocześnie, nfe wywołując w  or
ganizmie żadnych niebezpiecznych skutków
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Ffzec.wko raiirabnlanta kwasków urzędniczych.
Ze StowarzysSenbi urzędników jrańsl wowrch nacł- 

Ram ists.1. y-ijno 
W  w yxU\¥*myiu mc Lw ow ie dzienniku “Słowie 

I 'oLsifien z diijti 1 łutego w  noki Lee p. t. “Z  życia 
urzędników państwowych’1 zamieszc-zono uwagi do u- 
d iw %  Zarządu Głównego S. U. P  z  dnia 2t stycznia 
6. r. w sprawie t. zw Związku Stowarzyszeń urzędni- 
kó> z akademicki ani wykszlalcenjpm. Autor tej no
tatki uważa uchwałę zja objaw walki z ludźmi wy- 
kk / ta te -n ym i i sądzi, że urzędnicy t  ukończonemi 
stuujami uiijwiersy teckiemi mają prawo do obroru 
nletylko własnych interesów, ale przede*/ szysikieni 
powinni i muszą bron id samej zasady, tj. wartości 
nauki 5V zw itk u  z te.m Zacząd Główny S. U. P. ko
munikuje

1) uchwala powyż.-aa n b  jest wyrazem jakiejś 
akcji przeciw urzędnikom ze studjami uniWarsyteekfe- 
mt ale przeciw organizowaniu grupek urzędników na 
podstawie świadectw szkolnych i dyplomów dla dko- 
bnwch* IrzRflorzęanjch s jrsw  osobistych z pominię
ciem penrzeb jpań.slwowych i ogólno zarodowych.

Lich wal u U  została powzięta przez Zarząd Główny 
w.szysIkSeinj głosami niezależnie od kategprji st0ptnl 
służbowych', a tern samem i od rodzaju ukończonych 
sludjów.

2 ) stowarzyszenie urzędników z akademickiem 
wykształceniem N b  prowadzi żadnej pracy w- kierunku 
podniesienia autorytetu najiki j teoretycznego przy
gotowania urzędników, pirzyczem istnieje niewątpliwie 
potrzeba zwiększenia przygotowania teoretycznego u- 
rzędiiików z wyższem wykształceniem którzy kilka
naście lat temu ukończyli studju f lite brali żadnego 
udziału w naukowej pracy lnh nawet w  korzystaniu 
z produkcji naukowej. Natomiast Zarząd Glównę 
S U. P. za jeaen, ze swoich głównych celów uważa 
rozwinięcie 9 x  iadonto.śęł znaczenia nauki, potrzeby 
stałych stuojów i dostosowania teoretycznego przy
gotowania urzęciników do wymagań życia państwo
wego. Świadczą o 'te in  liczne artykuły w “Życiu Urzę- 
dnlczem" (Prol. Koneeznego, Dr. .1. Drążka, Prof. 
T  llilahowbza i t. <!.) oraz organizacja Polskiego 
Instytutu Administracyjnego.

Borysław w walce z bezrobociem.
Ra rfa PPS. w  Borysława u AlychoWząc z zh- 

łożenia, że klęska bezrobocia cl.r łyk a njelylko 
tych, co pracę utracili ale jest klęską całego 
społeczeństwa, celem obmyślenia środków1 i 
sposobów produkU/winej (w[alki z biezrjr.jbocieni 
zaprosiła na 'konferencję przedslawicjdl wład/j 
a dinin isi racy j ny ćh, górniczych I sarnorząćo-
wychą przedslafwkcielj iv\ jtclkk-go przemysłu) Ba
jtowego, oraz wszystkie jcirgiamjzlacje społe
czne

Dowodem, że konfere.ncja ta była pjcilrze- 
biią a Wzbudziła zajaderesotwlante był liczny 
współudział zaproszonych.

Konferencja odbyła się W e  W t o r e k !  w. ' V L 
kalu Izby PracodawcoM Obrady z.ag!uił tojwi 
Oktawiec. przeiwódniczył p. starosta1 Porębpl- 
ski. Po ożywionej dtśkusj™ zebrant przedsta
wiciele wszystkich warstw społeczeństwa, przy 
współudziale reprezenlanlór'vv) (wffadz adrnin)- 
stracy inych, samorządowych i  g ó r n i c z y c h  oraz 
przedstawicieli Wielkiego przemysłu, handlu. or
ganizacji rolnjczyćh, oraz pracowntkójw! uimy-

I słowych uchwalili następującą rezolucję:
1) Należy powołać do życia komitet do 

, walki z bezrobociemi j jegż) pkuikamC który iwj 
pierwszym rzędzie ma dążyć do produklylwfne- 

' go zwalczania bezrobocia drcigą uruicliomjenta 
warsztatów! pracy i robót publicznych przez u. 
zyskanie na lo odpowiednich kredy tóiwl

2) Dalszem zadaniem komitetu1, będzje zoi- 
giamzJwjainfte doraźnej polmfcfcy bezrobotnym 
drogą saniooplcd a tko w ani a się społeczeństwa.

Zaraz na miejscu ukonslyLubwał się ści
ślejszy komitet dla bezrobotnych i idto’ w&lkj z 
bezrobociem.

W  skład tego komitetu weszli jjajlA) prze
wodniczący : Naczelnik Urzędu Górnj czego dr. 
Markiewicz, zastępcy p r /J c w i > d'n j cz ą cego p. dy
rektor Hertz i p. Kobakl, bekr. inż. Rossicfwskj, 
skarbnik p. Wład. Matkowski;, koinjsarz gmi
ny chrześcijańskiej1, Marszałek powjiatofwjy p. 
Jarosz listownie usprafwljedltwfił swoją n eebcic-, 
ność.

r

Jak mieszkają dozoicy warszawscy?
W  “̂ Nowym Kur jerze Poiskim'1 czytam y 
W  broszurze o ‘ ‘Organijzgicji służby zdro- 

wiaj i sląnje sanitarnym m. st- Warszawy;, kTóra 
niebawem ukaże się z drukuj, fdr. Boguickj pod 
kreślą zły sta11 sanitarny mieszkań dozorców 
domowych. Ankieta zarządzóma przez wfydział 
zdrowia W celu zbadania obecnego planui tych 
mieszkań przedstawia całą niedolę mteszjkamo- 
wą rodzin, zajmujących izclebkj wtlgotne, cia
sne, ciemne, częstokroć piozbjawjjcjie rgTzewja- 
ni.a, W  wiciu wypadkach naidzorofwi Sanłlarnejmtl 
udało się fialkłonić ajdmjntslrację domów dk>’ 
przeprowadzenia należyLego remSchlu, często 
nawet gruntownego. Okółjcj 20 proc tych ńiiieszw 7 
kań nie nadaje się zupełnje dó użytku,

Lekarz sanitarny X. okręgL dr. Juch deW^cz 
zbadał 444 mieszkań dozjorcow domowych i  
zaznaczla W swem Sirawózdaniu, że ogó ł 30 
proc łych mieszkań nje odpowjada sfw^mt* 
przeznaczaniu, ze względu na brak śjwiialła 
dziennego, bezpośrednie sąsjedztWo uśtępw czi, 
śmietnika, niadinjferną wilgoć, szczupłość rozt- 
mlaru1, lub położenie w  głębokjej suterynta, 

Ze sprawozdania lekarza sanitarnego VI. 
okręgu dr. W owkoiKwicza Wpiribaj że z  390 
zbadanych mieszkań dozorców dotiy WYch zale
dwie 45 składa się iwijęcej njż z jednej izby',tyl
ko 113 ma oddzielną dyżurkę, 15 z liczby tych 
mieszkań znajduje się w  suierynje, 2S4 postada 
lokatorów [w liczbie do 5, 106 zaś ma p(c'wyżej 
5 osób.

Lekarz sanitarny XI. okręgu dr Cert o w  tez 
zbadał 37? ,mieszkań 7 (ej liczby 41 mjeśeł się 
w  syteryiiach, dostatecznie oświetlonych jesft 
245, z liczbą lokatorów potwljżej 5 psób —  
168, posiadających suHokalorów — 105.

Ponuro brzmią Je relacje. (Można b y ł zresztą 
z góry przewidzieć jakje one będą, gdy owe 
badania rozpoczynano. Rc^wiązaniu jednak te
go zagadnfenja staje na przeszkodzie prze- 
dewszystkieim “ sprawia mieszkanjoW-fa^a

Ankieta taka we Lwowie, dałaby wynjk* 
niezawodnie jcszczie smutnjejsze. Ale U nas po
wołane do Lego czynniki nje (Interesują się na
wet Laki cm i “ drobnem i1/ sptąWfam*, jak miesz
kania stróżo wskie

Z tycia urganizacii P. P. S. na Polminie «■ Drohobycza.
W ,sobotę unia (i. iutegooilby lo się w D.-ohoi.Vc/.u 

na ,,Poln iin i»‘ Walne Zgromadzęnff rohoLnitó-w nra- 
enjąeydi na lej fabryce Na porządku dziennym były 
nasi. sprawy: l i  S^w tizdnn ie Rady rob. fabr. na 
■..Polmiuic za rok J!)2ó { udzielenii- absolnlorjuin
2; Organi/.K-ja na rok bieżący. I!) Wybory nowej Rady
i delegalów. I; Wnioski < Inlerpclacje.

Zagaif duże około 200 łjjiUi liczące zg-romaiDe- 
nie Iow Denasiewfcz jako jir/ewodjwzący. W'Jfea-
z a łw  .swojem 'sprawozdaniu, że w roku 1925 Radą roi). 
„Pokminu' wykazała dużą działalność w Mganizowajuu 
zawodowo Takie politycznie ziobfla bardzo dużo gdyż 
było zawodowa zorganizowanych chemicznych i tne- 
allóWTÓw okoio 100 rob. a polllyczmie należących do 
P  P. S. zv.yi 200 członków. Działalność Rady roł). 
z tow Denasiewiczein zasługuje na podkreślenie.

Obról kasowy przedstawia się za rok 1925 nastę
pująco w dochodach 1.777‘08 zł. — w rozchodach 
3-221 ‘10 izł. — Saldo na ro k  1926: — ł.555’98 ■/£ W /Wy- 
^dkach wynosi suma na zapomogę dla robotników
1-0-15'- ■/!. Książek do bibljoleki zakup.ono za 9IS — 
•Mdłych Rada rob. labr. stworzył:) muzykę na którą 
wydała M g ‘— zł.; na prasę partyjną wydano w roku
192.̂  kwoię 1-1 2 — zł., zaznaczzuny lównież że w roku 
1925 dbyło się 46 posiedzeń Rady rob.

P^egaci Ra.clv robolnic/ej fnterwenjowat w- i)y- 
rekcj w sprawach robotniczych. Około Ońoto 150 
spraw zalai-wiono dla robotników korzystnie.

O żyWolność1 naszej organizacji nu „Polniin ie1' 
świadczy ilość zebrań t widSB-w

Odbyło się w czasie .sprawozilirwczyni 3 zgroma
dzeń ta poufne, g 0<fczyłów j jiogadanek-.

Dodatkowe sprawozdanie zdawlał .sekretarz Iow. 
hotzoń wykazując, działalność Ra<h rob. na ;,FolL 
n im ie" w  cyfrach.

Tow-. Giza. bihljotekai'z, potni olinował’, że z d»- 
1)1 ►otełu korzysiału 60 członków | wyijnożyczylit om w

tym czasie jurzeszło 900 tomów, pastawi0ny jest lakże 
dobrze kolpórlaż ..Dzienniki) l.udówego“ .

Nad sprawozdaniem lymże wywiązała się obszer
na dyskusja, w kióiej glos zabierali tow. I.fszka, Sta- 
rościak żurek, Patkowski, Klfnu-pik,. P^ediowicź, 
wielu innyTj). .Mówcy wyriżiil; uznanie za działalność 
Rudy1 rob a specjalnie dl i Iow. Denaaiewtcza rA pracę 
dla miejscowego ruchu robotniczego

W niosek Iow Barana o volum  zaufania dla 
Rady rob uch w hi ono jedlnogłośnle. Nu się; tnie wybrano 
uow j Radę rob. składającą się z 50 członków.

W skład delegacji dla, spraw rob. wybrano Iow, 
Dena.siew icza jako przewodniczącego, jako ozłonków' 
Iow. Koc/om la. Bazana i Wazowtcza.

O sprawacłi organizacyjnych referował Iow. I)e- 
nasiewiflż. zaznaczajKrc że pomimo zorgamzowanyich 
na ,,,Poldiluie“ około 65 proc. lo jednakowo okółó 
35 proc robotników znajduje się jeszcze poza orga
nizacją.

Do tego punktu uchwalono wniosek aby przyszła 
Rada rob. zobowiązała wszystkich robolnjków' w  „Poł- 
mlnfa" należenia do organizacji zawo ibwej a lakże do 
P. P. S., gtTyż tylko I a parłja broni interesów klasy 
robotniczej.

Zgromadzenie uchwaliło równocześnie jak w  naj
krótszym czasie przystąpić do zorganizowania Sekcji 
kkobiet P. P. S.

Poruszono na zgromadzeniu wiele innych spraw j 
przekazano przyszłej Radzie robotniczej d'o załatwienia 
n lo sprawę bibljoleki. sprawę pfsm parLyjnycb i 
nrządzeide dnia prasy ,,Dziennika Ludowego11 w dn u 
19. marca.

Na zakończenie tow Denasiewicy. zawtadóiuil, 
że przez wszystkie ,sobot,V a żdo kwietnia (Kfbywać się 
będą dla roljoln ików miejscowej organizacji syste- 
nialycziie wwkłady z dziedziny społecznej i poli
tycznej.

Śluby dzieci w Indjach.
Pismo b-oinbnurhie “ Times“  zamieszczą — 

słatgstykę o ilości sluóów dzfiiaci (w! Intljąch, — 
W edług cyfr, klóre podaje, wyszło za mąż wj 
r. 1921 49.000 dzfawcząl ;w| bliehu pou jżej pię
ciu lal, a wśród nj^h biyło 2.000 iwldójwj, '261.000 
clziewcząl było )tv: JlilsSdu od 5 do 10 lat. a 
wśród łych było już 13.000 (wldóla|. W  wieku od 
10— 15 lal 'Wyszło za mąż 643.000, wśród nich 
34.000 wdów Śmiertelność (wśród dżiecu: w  ln- 
ajach jest bardzo duza. W  roku 1924 zmarło 
z 1000 dzieci — 411. (CEPS.) *

sa>

Program  w ykładów  T U P A  
w Borysiaw iu

w  sal* Demu Ludowego. Początek o g. lO

| 14 II. Sokołowski »Siła twórcza proietarjatu*

21 U Br. Skalak •Polityka narodowościowa*

28. II. dtio dtto

7. III. Dr. S Herschtal •Ustawodawstwo robota, t

14 III. Skrzy szewska • Szkolnictwo i oświata 
w Polsce*

! 21. III.
i

r tlo dtto

i 28 III.
i

R Friihlich • Demokracja polityczna 
i gospodarcza*.

/
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juiteratura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO W E  LW O W IE :

Piątek o godz 7‘30 wiecz .„N jetoperń '.
SobcLa o godz 3 ‘30 napoi. „Śluby panieńskie". 

Przedstawienie dla młodzieży szkolnej.
Sobota o godz. 7‘30 wlecz. „Kredowe Koło“ .

REPERUJ AR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna).
Piątek o godz. 7‘30 wiacz. ,,Gdybym chciała..." 
Sobctn o  godz. 3 ‘30 popo.. „Medńljan Prababki'1. 

Ceny zniżone pOpot.
Sobota o  godz. 7‘30 wiecz. r Marjetta".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gtróde. ica 2): 
Piątek o godz. 7‘30 wiacz. W ieczór Laików arty

stycznych, Pawllszczewy i Parnella.
Sobola o  godz 7‘30 wlecz. „;Uau-Hau“ . (Leny 

popularne).
N led;jela o godz. 4-lej pOpoł. „U rw is", (Ceny 

UNpopiulame).
Nled. iela o godz. 7‘30 wiecz. „Subfcokntoika" 

(Wznowienie).
Ponled ialek o godz. 7‘30 wiecz. „Sublokaforka". 

(Ceny popularne '.

SALA POLSKIEGO TOW ARZYSTW A MUZYCZNEGO: 
Nlcd i a la 11. lutego: Wagnerowski Koncert sym- 

loukzmy z udziałem tenor* M SOW1LSKIEGO . — 
Popularne ceny miejsc. 109— 2

W YSTĘPY LU D W IK A  SOLSKIEGO wzbudziły 
we Lwowie olbrzymie zainteresowanie Laik, że staną 
się one wypadkiem dnia w naszym życiu artystycznym.

W e wtorek ujrzym y Solskiego w kapitalnej jego 
ro li Łatki w  „Dożywociu" Fredcyt obok Solskiego 
grają pp. Łozińska, dyr. Frączkowski (rola; Orgona), 
Orzechowski (rola Birbanckiego), Rygjer, Zbrojew- 
skl, Helski Kowalski, Balcerzak, Neprzewski, Pos>ad’- 
łowski i Szczepański. „Dożywocie" grane będzie kil
ka ijazy z rzędu.

JEDYNE PRZED STAW IENIE  „H AU -H AU " PO 
CENACH POPULARNYCH. W  sobotę wieczorem na
liczne żądanie daje Teatr, Mały jedno przedstawienie j

tej wesołej sztuki angielskiej, rzedstawienie toP od
będzie się po cenach popularnych a więc bardzo 
niskich.

SZTUKA SIEDLEC KIEGO, znana „Sublokalor- 
ka", klórą Tealr Mały w  zeszłym sezonie wystawiał z 
olbrzymim sukcesem przez 5G oazy, grana będzie, 
w  Tealrze Małym w niedzielę i w poniedziałek.

R ó ż n e .
Z  pobojow isk  robotniczych.

Jak stwierdzaj* urzędowe raporty z okręgu Ruhry 
s r . 1925 blisko 75.000 górników zoslafo rannych, a 
przeszło 1.000 za In Łych. Z łych 660 było żonatych. 
Francja znów potrzebuje robotników.

Francja znów  potrzebuje robotników.
Jak donoszą. w lulym odbędzie się w  Ekspozy

turze Obw. Biura Funduszu Bezrobocia w Żywcjy 
oraz w Kalwarji Zebrzydowskiej, rekruLacja górni
ków1 i robotników 'niewykwa 1 i f ikowanyeh (rdekoiPe- 
ęznie obeznanych z tpransą górniczą) oraz robolnćków 
i roDomic rolnych na wyjazd do Francji. Ze względu 
na większe zapolrzebowar.ie górników1 i rolnolnic ro l
nych, rekrutacja odbędzie się nieogranikzeuie.
Z ciekaw, odkryć lek. Nowe anty toksyny.

Cmentarz rosyjskiej floty.
W (czasie wojnw światowej f wewnętrznej Morze 

Czarne stało się ogromnym cmentarzem floty rosyj
skiej. Wedle danych „Weczernnja Moskwa" Morze 
Czarne jest jednym z największych podwodnych cmen
tarzy świata, przez pięć lal utonęło w głębinach Czar
nego Morze około 350 okrętów. Nad Wyłowieniem 
tjehżz Irwa 1 nadal stale intensywna praca. Najw ię
cej zatopionych okrętów j'est w porcie noworosyjskjm. 
W iele pojedynczyich okrętów rosyjskiej floty wojen
nej zatopione uimyslnije. by nie wydać ich w ręce n e- 
mieckie. Między mmi był lakże dreatnoughl „Swo- 
bodnaja Rosyja", Inny olbrzym i parowiec „Panlago- 
nłja", natknął w pobliżu Odessy na m(nę i rozslrza- 
słkał ,się. Także w okolicy Sewastopola leży na dnie 
m.crsktm porę lodzi podwodnych.

fndjanie w  Tybecie.
Jak donosi czeska prasa amerykańska, wygłosi) 

przezes amerykańskiego towarzystwa antropologiczne
go dr. Urdliczka, odczyt o  wynikach swej niedawnej 
podróży na Daleki \V, schód gdzie przeszedł przeszło 
50.000 mil. Podczas swej aodróży odwieuz[f również 
Tybet, gdzie odnalazł liczne grupy Indjan azjatyckich, 
laki podobnych do j jółnoeno-amerykariskIch. że jeśli) 
przewlezionoby ich do Stanów Zjednoczonych, mkt by 
Ich od Indjan amerykańskich nie odróżnił Indjanie 
łybetyjscy podobni są do amerykańskich tak pod 
względem zwyczajów jak leż pod1 względem ięzyka i 
ubioru. Dr. Urdliczka uważa objaw ten za taką samą 
zagadkę naukową, jaką b\ło odkrycie negnów w Indjacb 
Wschodnich.

Ile z jad ł człowiek do 70 roku tycia.
Obliczono, że człowiek, osiągając 70 lat. zjads 

w- ciągu swego życia jrrzeszło 20 wagonów żywności, 
I- j. pełny ładunek pociągu towarowego. Przyjjnuje 
się przy tern obuczeniti, że ilość dziennego pokarmu 
wyiniojsji 3 i jedna piąta klg.. Wagon jmeścJ przoclętnNs,, 
■1 totaS a pociąg 80 lon. Gdy się pomnoży 25.530 dbi 
70-letniego żywota przez 3Vs otrzyma się 81.760 ki
logramów.

Ile gatunków zw ierząt znany 7
Obecnie jlość znanych nam gatunków zwierząt 

3kreślą się na conajmniej 465 ty,s., z pzego na same 
owady (prz)pada 315 tysięcy. Przed 150 laty znano bar
dzo niewiele z tej liczby. Tak np, w  książce, wydanej 
,w r. 1779, przez prof. Breldensteina, dość zwie
rząt, |[K3dióWic,7as znanych, wynosiła 16,675.

„N ie  skarbcie skarbów  na ziem i".
Pod tym cytatem, wyjętym z Pisma świętego, za

mieszcza jedno z (pism robotniczych następujące szcze
góły o „Roku św iętym "1: Z  okazji zakończenia ^Roku 
świętego", prasa włoska (Joduje zestawienia cyfrowe 
dotyczące napływu pielgrzymów do Rzymu. "Papież 
wygłosił w ciągu r, 1925 ogółem 1080 kazań i prze
mówień do rozmaitych wycieczek Liczba pielgrzymów 
dosięgła 600 tys. Papież rozdał około 800 ty.s. medalów 
Wyhliyeh specjalni’ z okazji Roku św,ęlego. Wartość 
darów’, przy niesiony eh w otte-ze S toicy ' Apostolskiej, 
oszacowana jest na czterdzieści mfljonów złotych.

Za wiersz. milm. 1 Bzpaltowy rwytle ił  tekstem 
23. —*12. Nadesłane Zl. —*36, w tekście Zł. — 60

JiSEKi Na i -ej str. Zł. — '70 Drobne ogł. u  słowo Zr. —-10 
Komunikaty Zł. —*48, zamiejscowa o 26®/0 drożej.

Przeznaczenie! Światowej 
sławy psychografotog Szyller- 
Szkolnik opowie Ci, kim jesteś 
kim być możesz? Nadeślij cha
rakter pisma swój lub zaintere 
sowanej osoby, 'zakomunikuj: 
imię, rok, miesiąc urodzenia 
Otrzymasz szczegółową analizę 
charakteru. Określenie, zalet, 
wad, zdolności przeznaczenie 
Analizę wysyłani po otrzyma
niu 6 złotych. Osobiście przyj 
muje od 12-7. Protokoły, odez 
wy, podziękowania najwybit
niejszych osób stolicy. — .War
szawa, Psycho-Grafolog, Szyl- 
ler - Szkolnik, Piękna 26-4 

112

m y

(M aks Glasermah)
a l w ó w

JjSTUS^t-

Dr. Antoni PeretUdkou/Icz

Współczesna 
Encyklopedia polityczna
PojĘĈ a zasadniczo - Państwa współczesne 
Import - EKspcrt - Waluta - Partje - Prasa 

Politycy współcześni.
p o leca

K S IĘ G A R N IA  L U D O W A
Lwów, Szajnochy 2.

SPÓŁDZIELNIA
LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICZE

POLECA

DRUKARNIĘ
TEL. 496 LWÓW, L. S A P I E H Y  77 TEL. 49*
ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCK 
KROJI, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYJNE 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORAZ 
WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKIE,

KSIĘGARNIĘ jl DZIENNIK LBDOfff
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 

bogatą w w ie ljt i w ybór 
książek  wszelkiej treści 
po cenach konkurencyjn.

LWÓW, DL SIISTD8U2I.TEL2*
wycnodzący codzien. ran* 
z  najświeższemi wiadomo* 
ściami z dnia popra. i wocy,

%

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bwobotnym — nie mającym biur isośredniet w a pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętośoi do 10-ciu słów

JOSZUKUJĘ posadę do sklepu bławathego jako sprzedaw-j rtWÓCH młodych inteligentnych ludzi poszukuje jakiego-1 BOSZUKUIĘ posady dozorcy. — 
czyni — Łaskawe zgłoszenia pod .Sprzedawczyni, doj kolwipk zajęcia za małym wynagrodzeniem. - Zgłoszę-1 » Administracji pod .Dozorca*, 

dministracji. I nia do Admi ■. Dz. Lud. pod »zdol<. I

Łaskawe zgłoszenia do

Zastępca naczel" rectakt. i red. odtpow, BRONISŁAW. SKALAK. — l>ruk. Lud. Spę ,Tow, WłJd., Lwów, juL L. Sapiehy 7? — iTeL 496,


